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Założył je smutnej pamięci pop Naum o- Odczyt: „O wodociugach*. ności korporacyj technicznych. od czasu poprze 
wicz, który, roznieciwszy na Rusi katolickiej} Pp. Ingarden wygłosił wyczerpujący odczyt dniego zjazdu, aby na zebraniach sekcyjnych i 
pożar niezgody i, zainicyowawszy „szczytną, |o wodociągąch krakowskich. Podajemy go w kró- ogólnych były przyjmowane tylko takie wykła- 
walkę o — pisownię, przeniósł się na łono naj- | tkjem streszczeniu: dy, których celem jest postawienie i umotywo- 
przód prawosławia, a potem Abrahama. Zaczę-| Dzięki staraniom Rady miejskiej w Krakowie| wanie wniosku, mającego stanowić uchwałę zja- 
ło się od walki z pijaństwem. W roku 1874 w powstało biuro wodociągowe i kierownictwo po- zdu, a także przedstawienie tematów, nie nada- 
Kołomyi, dzięki zabiegom owego Naumowicza, | wierzono Polakom. O ile to kierownictwo godnie jących się do publikacy! drukiem, nie zaś in- 
zebrała się garstka ruskich księży i chłopów, odpowiedziało zaufanin oceniać to będą inni. |*0Tmacyjne wykłady, które, jako o. 
którzy postanowili założyć Towarzystwo, z ce-| Hjstorya wodociągów w Krakowie ma już 30-le- dyskusyj specyalistów ani uchwa zjazdu, mogą 
lem szerzenia trzeźwości, książek o „połeznych |tnią przeszłość. Myśl powstała za prezydentury być skierowane do czasopism technicznych lub 
weszczach* (użytecznych rzeczach) i ekonomi-| Dietla, a nie weszła tak dlugo w czyn, ponie- wydawnictw zjazdu. s f ; 
cznego podniesienia ludu, zasadzającego się NA|waż zdania i zapatrywania były podzielone i + 5. Poza temi w $ 4 wyliczonymi uwagami, 
pielęgnowaniu ogrodów, pszczół i t. p. gałąze- |sprawa pozostawała w rękach lekarzy, którzy zjazd przychyla się do przyjęcia regulaminu o- 
czek gospodarstwa... Cel więc nowo założonego |tylko wodę źródlaną uznawali za odpowiednią becnego w formie, którą delegacya do przyszłe- 
Towarzystwa nie byłby ani szkodliwy, ani|do wodociągów. go zjazdu opracuje szczegółowo. + 
zdrożny, gdyby był rzeczywiście celem tegoż| Dzięki poparciu p. Rottera sprawa wodociągów | § 6. Wewnętrzay regulamin obrad delegacji 
Towarzystwa, a nie pokrywką tylko, pod którą | dostała się w ręce techników i została pomyśl-| pozostawia się jej uznaniu. | 
kryło się coś, zupełnie innego, niż pszczoły, | nje załatwioną. $ 7. Przyszły zjazd powinien być przez de- 
jabłonie i trzeżwość. Pod tą pokrywką ukry-| Rezultatem długich fachowych badań był pro- legacyę zwołany najdalej za trzy lata, określe 
wały się wstydliwie rusyfikacyjne tendencye i|jekt sprowadzenia wody z Bielan i z Budzynia. | nie zaś ścisłego terminu i wybór miejsca zjazdu 
zbrodnicze wyzyskiwanie ciemnoty chłopa na| Ponieważ woda z Budzynia posiada pewną za- | Pozostawia Się delegacyi. sa 
korzyść brudnego egoizmu i ślepej nienawiści | wartość żelaza, przeto postanowiono wprowadzić | Również na wniosek komisyi dokonano wy- 
do wszystkiego, co tchnęło Polską. pierwszy w kraju „odżeleziacz*. Projekt spro- | borów delegacyi stałej. Przez aklamacyę wybra- 

Towarzystwo im. Kaczkowskiego zaczęło wy-|wadzania wody z Budzynia upadł, gdyż rzeczo |no pp.: Karola Skibińskiego, Bolesława Długo- 
dawać książeczki dla ludu, w których pod po- znawcy orzekli, iż teren bielański dostarczy zu ma Karola Edwarda " Hieg i tea ną 
zorem „połeznych weszczyj* przemycano po pro | pełnie dostatecznej ilości wody. Teren budzyń. | Drewnowskiego. Prócz tego każ ca A ma 
stu rosyjszczyznę, wpajając ją w nieszczęsne o-|ski pozostaje jako rezerwa. swego reprezentanta w a ski <= cya 
fiary głupoty i złej woli kilku prowodyrów. —| Teren bielański obejmuje przestrzeń 1.500— "ah p- Maryana OCZYyn8 Ee, )udownie- 
Rosyjszczyzna ta była zawsze w najgorszej e- | 1.800 metrów, pokłady geologiczne wykazują: twa 4 mdf: 0, mec aniki p. Ed- 
dycyi, której cechą jest ślepa, nierozumna i |glinę, ił, żwir i piaski karpackie. Woda jest kie a tieppego, są b oronisława Pawlew 
bezwzględna dążność asymilacyjna, Propagowa - |twardszą od regulickiej i zawiera składniki wa- r lego, górnicza 2 A ąsiorowskiego, oświe- 
no ją systematycznie przez lat 25, wprowadza- | pna. „Analizą wody zajmowali się pp.: prof. Buj- Bole p. Adama kie orowicza, przemysłowa p. 
jąc pod pozorem etymologii rosyjską pisownię | wid i prof. Olszewski. olesława Darowskiego. 

i wykoślawiając język na jakąś śmieszną gwa-| Studnie w liczbie 135, są dostatecznie zaopa- 
rę „uczonych“ dyaków i połamarzy.,. Była to|trzone przed wylewami, a każda z nich posiada 
praca żmudna, najczęściej bezowocna, ale za to |zasuwę, tak, że w razie potrzeby reperacyi, mo- 
systematyczna, cicha i kryjąca się pod rozmai-|żna ją zupełnie odosobnić i wyłączyć, Konstru- 
temi dewizami, a kierowana z wielką zręczno-|kcya budynków jest tego rodzaju, że 84 one 
ścią i wprawą. Walczono więc o obrządek, któ- |zabezpieczone od pociskow granatów w razie 
remu nic nie groziło, lżono wszystkieh uezci-| wojny. Z tych też względów zaprowadzono ko- 
wych pracowników na ruskiej niwie, fałszowa- tły rurowe. Bielany dostarczą 16.000 metrów 
no historyę, ignorowano logikę, wyzyskiwano | sześciennych wody na dobę; zbiornik główny 
najdziksze pojęcia chłopa o patryotyzmie, które |ze względu na potrzeby Wawelu podniesiono o 
w nim jeszcze utwierdzano, i bałamucono go|5 metrów nad wysokość, wymaganą do zaopa- 
tak przez lat dwadzieścia pięć. trywania w wodę całego miasta. Rury mają sy- 

Oto zasługi Towarzystwa im. Kacz-|siem cyrkulacyjny; główne, otaczają całe śród- 
kowskiego, które liczy dzisiaj 6000 zbała | mieście, a z niemi łączą się boczne. rozprowa - 
muconych członków. Na czele jego stali i stoją | dzejące wodę na wszystkie uliee. Następnie u- 
nwybrańcy ruskiej arystokracyi i inteligencyi*,| rządzenie rur wodociągowych jest takiem, że 
panowie, którzy kpią sobie z chłopa, udają do-|w razie pęknięcia jednej z rur, możoa część rur 
brze wychowanych arystokratów, grawitują ku| wyłączyć, podczas gdy reszta zupełnie prawi 
rublom, głupio nienawidzą Polaków i utrzymu- | dłowo doprowadza wodę. „Do obecnej chwili 
ją, jakoby pracowali dla — ludu. istnieje gotowych rur 32 kilometrów w mieście, 

Przesadna, silnie, nie bez celu zaznaczuna|30 kilometrów zaś jeszcze założenia oczekuje. 
lojalność dla panującej dynastyi, knutofilskie| Odczyt nagrodzono: hucznemi oklaskami, a 
sympatye i fanatyczna nienawiść do wszelkiego | przewodniczący „wyraził podziękowanie i uzna- 
postępu i wszelkiej myśli: to ckarakterystyczne | nie prelegentowi tak za cenny odczyt, jak i za 


nieczność spieszniejszego prowadzenia sprawy 
uregulowania słownictwa technicznego polskiego 
a mianowicie przez ześrodkowanie we Lwowie 
dotychczas rozstrzelonych usiłowań w tym kie- 
runku, jakoteż przez wydawanie wszędzie, gdzie 
można, słowników i słownictw specyalnych oraz 
podręczników technicznych, słownictwo to uwzglę- 
dniających. Zjazd gorąco poleca sprawę uwadze 
wszystkich naszych techników, wzywa ich do 
moralnego i materyalnego poparcia usiłowań ko- 
misyi lwowskiej i wydziału warszawskiego. Po- 
leca nadto delegacyi stałej poczynienie wszel- 
kich możliwych starań, celem utworzenia odpo- 
wiedniego funduszu słownikowego dla pokrycia 
kosztów układania i wydawania słowników i 
materyałów do słownietwa technieznego, jakotoż 
wyznaczenia osoby, któraby za stosownem wy- 
nagrodzeniem przez ciąg lat dwóch istniejący 
materyał zebrała i uporządkowała. (Uchwalono). 

W sekcji inżynieryi przewodniczył p. Chrzą- 
szczewski, w Sekcyi architektury p. Krzyżanow- 
ski z Warszawy, w sekcyi mechaniki p. Hoppe 
ze Lwowa, w sekcyi chemii p. Sikorski z War- 
szawy, w sekcyi oświetlenia p. Dąbrowski z Kra- 
kowa, w Bekcyi górniczej p. Kondratowicz z So- 
snowic, w sekcyi przemysłowej hr. Zamoyski 
z Zakopanego, a w sekcy! ogólnej p. Folkierski 
ze Lwowa. 

W dyskusyi zabierali głos: p. Świątkowski, 
Kornella, Kossuth, Lotosławski, Rogzkowski 1 
Barącz. 


Po skazaniu Dreyfusa. 


Kraków, 11 września. 


Telegramy, zamieszczone w dzisiejszym na- 
szym dodatku nadzwyczajuym, charakteryzują 
wrażenia, jakie wiadomość o wyrokn sądu wo- 
jennego w Rennes wywołała w Paryżu. Stolica 
Francyi oczekiwała wyroku z gorączkowem Za- 
ciekawieniem, ale wieść o ponownem ukazaniu 
Dreyfusa przyjęła zupełnie spokojnie. Nie było 
wzburzonia, ani rozruchów, jakich spodziewali 
się rewizyoniści. Pochodzi to stąd, że cała spra- 
wa Dreyfusa budzi większe zajęcie w kołach 
politycznych i pośród inteligencyi, aniżeli w ma- 
sach. Być może, że reakcya nastąpi później pod 
wpływem agitacyi rewizyonistów, atoli pierwsze 
wrażenie zawiodło ich oczekiwania. 

Natomiast zagranicą objawiły się tu i owdzie 
manifestacye nieprzyjazne dla Francyi. W Ber- 
linie, Wiedniu, Brukseli i Londynie podniosły 
się głosy protestu i oburzenia, a nawet były 
demonstracye przeciwko konsulatom francuskim. 
Giełda, zostająca pod wpływem międzynsrodo- 
wych kapitałów żydowskich, resgowała silnie 
na skazanie Dreyfusa. Frankfurt doniósł via 
Bruksella do Berlina, a Berlin do Wiedaia o 
uniewinnienia Dreyiasa. Był to zapewnie ma 
newr giełdowy, obliczony na zwyżkę kursów. 
Poparły go wiadomości z Pa'yża o podniesieniu 
się kursu trzyprocentowej renty francuskiej To 
też zarówno w Berlinie, jak i Wiedniu przez 
cały dzień sobotni panowało na giełdzie wielkie 
Oływienie. Oczywiście po stwierdzeniu faktu po 
nowąego skazania Dreyfasa musiała nastąpić 
tem silolejsza reakeya. Za przykładem giełdy 
teagoWwąły pewne Sfery wielkiego przemysłu 
międzynarodowego. Pośród przemysłowców wy- 
dano hasło bojkotowania wystawy pa- 
ryskiej i w tym dachu rozpoczęła się agita- 
cya w Wiedniu, Berlinie, a częścią także w Bel 
gii i Anglii. Agitacya ta nie może liczyć . na 
powodzenie, gdyż znajduje się w sprzeczności 
Z interesem materyalnym samych przemysłow- 
eów, którzy nie mogą przecież zrobić konkuren 
cyi całemu Światu, a paryska wystawa przy- 
Sziego roku będzie właśnie ogniskiem wszech 
światowego przemysłu. Przemysłowcy żydowscy 
lek pod wem Żydowskiego kapitału zosta- 
jacy (nie ulegu bowiem wątpliwości, że agitato 
rowie nie działają tu dla zasady), nie podołają 
swemu zadaniu i bojkot ich zrobi prawdopodo 
bnie fiasco. - 

Ciasny ten i niedorzeczny pomysł niezwykłe 
go bojkotu zasługuje również na potępienie ze 
stanowiska ogólno-ludzkich zasad. Wypowiada 
s€ to zdanie, pozostajemy wierni naszym prze- 


Sprawa zjazdu lekarzy. 


P. Ingarden przypomniał zgromadzeniu, że 
w roku przyszłym nastąpi zjazd lekarzy w Kra- 
kowie. Zjazd ten posiadać będzie między in- 
nemi także sekcyę techniczną; pożądanym więc 
Jest jak najliczniejszy udział techników w zje- 
żdzie lekarskim. 


Wnioski sekcyjne. 


Z kolei p. Rolle z Poręby odczytał i przed- 
łożył pod uchwałę wnioski poszczególnych se- 
kcyj: y 

W sekcyi inżynieryi p. Idzikowski 
uczynił wniosek zaprowadzenia języka polskiego 
w wewnetrznej administracyi kolejowej. Wnio- 
sek ten ze względów formalnych przekazano 
delegacyi stałej do regnlaminowego traktowania 

Sekcya budownictwa wystąpiła z następują. 
cemi wnioskami: a) wobec smutnego stanu ma- 
teryalnego miast i miasteczek pod względem 
zdrowotności, bezpieczeństwa Gd ogaia i regu 
lacyi ulic, pożądanem jest wykonanie dokład 
nych planów przed ich regulacyą, aby następ- 
nie służyć mogły za podstawę do dalszego dzia- 
łania; b) wynikające stąd koszta należy rozło- 
żyć na państwo, kraj i gminy. 

Wnioski te przekazano delegacyi stałej i o 
bydwom Towarzystwom technicznym w kraju, 
celem wniesienia odpowiedniej petycyi do Sejmu. 

Na wniosek sekcyj mechanicznej pole- 
cono delegacyi stałej, aby podjęła starania w ce- 


Zamknięcie obrad. 


Porządek dzienny obrad został wyczerpany. 
Przewodniczący p. Obrębowicz zamknął 
obrady zjazdowe przemówieniem w te mniej wię- 
cej słowa: Oby prace zjazdu naszego wydały 
jak najlepsze owoce! Wszystkim panom należy 
się podziękowanie za szczere zajęcie się pra- 
wami zjazdu, wszystkie sekcye rozwinęły ener- 
giczną czynność, lecz sekcya przemysłowa naj- 
bardziej się zasłużyła i najważniejsze przedło- 
Żyła wnioski. Gdyby choć w części społniły się 
nasze ubecnie uchwalone dezyderaty, lepsza era 
zawitałaby dla techników i dla całego kraju. 
My wyjedziemy z Krakowa pokrzepieni ņa da- 
chu, a potrzeba zwoływania i odbywania zja- 
zdów weszła w krew naszą, czego najlepszym 
dowodem, że chcemy następny zwołać jak naj- 


ap à : : A ; ; jujlu przeprowadzenia zasady, by do instalacyj śniej 
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ma id co pisaliśmy o sprawie Dreyfusa. Ta sa- którą ia nad aliopetą is zane arinta i do skutku dzieła wodociągów. specyalnych urządzeń w gmachach publicznych Dziękując Krakowowi za gościnność, zakoń- 
ma 


ea humanitarna i miłość ludzkości, która 
nas ożywiałą, to ssmo zamiłowanie niewzruszo- 
nych etycznych postulatów ludziej sprawiedli- 
wości, które nakazuje nam wykluczyć z wymia. 
ru Sprawiedliwości kwestye i wpływy wyzna- 
niowe l rasowe, ta sama zasada — mówimy — 
każe nam potępić ciasny, duchem koteryi i nie- 
nawiści rasowej „ ożywiany bojkot, skierowany 
przeciwko wielkiemu ekonomicznemu przedsię 
wzięciu państwa, bądż co bądż kroczącego na 
ezele cywilizacyi, 1 to przedsięwzięciu, zdoby- 
eze postępów cywilizacyi tej Streszczającemu. ` 

Dopokąd agitacya rewizyonistów zwraca się 
przeciwko fałszerstwom francuskiego sztabn ge- 
neralnego, przeciwko nadużyciom tych genera- 
łów, w któryeh rękach spoczywa wielkie dzieło 
obrony narodowej, dopokad chodzi im o zasadę 
swobodnego i jawnego wymiaru sprawiedliwości, 
o prawa obywatola, z demokratycznej idei 
wynikające, — dopóty my, demokrzej polscy, 
musimy im przyznać słuszność i zuajdajemy się 
po jednej stronie z najszlachetniejszymi przed- 
stawieielami inteligency! wszystkich cywilizową- 
nych narodów. Jeżeli zaś agitatorowie przenoszą 
oburzenie z jednostek i pojedynczych nadużyć 
na kraj cały, jeżeli w nienawiści rasowej za 
nadużycia pojedyńczych szefów armii składają 
odpowiedzialność na republikę i cały naród 
francuski, my stanowczo potępiamy ich postawę. 

Sprawa Dreyfusa ogarnęła całokształt intere- 
sów francuskich, ale to tylko wynik strategii 
politycznej, w gruncie rzeczy cierpień jednostki, 
choćby nawet mieszłusznie cierpiącej, nie można 
stawiać przed interesem kraju całego. Sp-awa 
Dreyfusa niechaj odbywa śwą drogę w ramach 
sądownictwa; niechaj obrońcy skazanego pono- 
wnie kapitana artyleryi wyczerpią wszelkie środ- 
ki prawne i dążą z całą energią do wyświetle- 
nia prawdy; ale postęp Francyi musi się odby- 
wać niezależnie od losów Dreyfuga. Zagranica 
zaś uznać winna Sprawę Drejfqsa za wewnę- 
trzną sprawę francuską i nie stawiać z nią w 
związek wystawy powszechnej, jąko przedsię- 
wzięcia, z ogólno-ludzkim postępem związanego; 
bo pseudoliberalizm zapowiedzianego bojkotu 
w istocie ciasnym Jest 1 z wielkiemi zasadami 
ludzkości sprzecznym. 


EZ 


Smutny jubileusz. 


przystępywano tylko na podstawie planów, spo- 
rządzonych przez specyalistów. 

Wniosek sekcyi oświetlenia brzmi: Zjazd 
wyraża zdanie, że byłoby pożądanem, aby mia- 
sta i miasteczka zasięgały zdania zaufanego 
speeyalisty w sprawie zaprowadzenia oświetle- 
nia, a tu we własnym interesie. O ile możno- 
ści, informatorem takim ma być Polak. Przy 
wykonywaniu prac około zaprowadzenia ońwie- 
tlenia, miasia i miasteczka winny się posiłko 
wać, o ile to tylko możebne, krajowym mate- 
ryałem i siłami technieznemi. Poleca się dele- 
gacyi stałej przedstawienie tej sprawy wszyst- 
kim zarządom miejskim w Galicyi. 

Wniosek ten uchwalono. 

Wnioski sekcyi chemii technologiez- 
nej: 1) Poleca się stałej delegacyi zwołanie 
ankiety przemysłowej w celu zaproponowania 
zmian tyeh przepisów ustawy przemysłowej, 
które stoją na przeszkodzie rozwojowi przemy- 
słu, ażeby umotywowane wnioski w tej sprawie 
przedłożyła, gdzie należy. 2) Poleca się stałej 
delegacyi wysłanie petycyi do ministerstwa skar 
bu, aby wykonywanie analiz w sprawach po- 
datku konsumcyjnego oddawano instytucyom 
krajowym. 3) Poloca się stałej delegacyi podje- 
cie energicznych starań, w cela ujednostejnienia 
słownietwa chemicznego. (Uchwałono 

Wniosek sekeyi górnietwa: 1) Zjazd wy- 
rażą życzenie, by wszystkie Towarzystwa tech- 
piezne w kraju połączyły się w jedno silne i 
ogólne Towarzystwo techniczne. (Uchwalono 
wśród hucznych oklasków.) 2) Zjazd poleca sts- 
łej delegacyi, by w myśl wniosków III. zjazdu 
techników polskich i nadal dążyła do wytwo- 
rzenia osobnej władzy fachowej w kraju dla 
kopalnictwa solnego, niezależnej od dyrekcyj 
skarbowej. (Uchwalono.) i 

Wnioski sekcyi przemysłowej: Zjazd po. 
leca delegacyi stałej utworzenie komisyi w celu: 
a) zebrania dokładnych danych, niezbędnych 
dla oceny warunków rozwoju przemysłu w Gali- 
cyi, b) zwołania w terminie nie dalej jak ro- 
cznym do miasta, przez siebie oznaczonego, zja- 
zdu przemysłowego dla powzięcia uchwał w tej- 
że sprawie. 2. Zjazd poleca delegacyi stałej ob 
myślenie dalszych środków popierania i krze- 
wienia przemysłu krajowego į wystosowania 
umotywowanej petycyj do Wydziału krajowego. 
3. Zjazd poleca delegacyi stałej podjęcie u wła- 
ściwych władz starań do wytworzenia granicy 
statystycznej Galicyi dla zbierania dat statysty- 
cznych przywozu j w ywozu Galieyi. (Uchwalono). 

Wnioski sekcyj ogólnej: Zjazd, wyrażając 
uznanie dla dotychczasowych prac komisyi sło- 
wnikowej lwowskiej, oraz dla programu Świeżo 
otworzonego wydziału słownictwa przy Stowa- 
rzyszeniu techników w Warszawie, zaznacza ko- 


Po interpelacyach p. p. Aleksandrowicza ze 
Lwowa, Drzewieckiego z Warszawy i Kiębkow- 
skiego z Wadowic, na które prelegent obszer- 
nych i wyczerpujących udzielił wyjaśnień; przy- 
stąpiono do następnego punktu porządku dzien 
nego: 


be rewerendy, — i przez dwadzieścia pięć lat 
strzegących bagna, na którem ironiczny los na- 
malował krzyż wieloramienny i wypisał słowa: 
„módł się, pracuj i bądż trzeźwy”. 
Najjaskrawsze kontrasty, najniemożliwsze sko- 
jarzenia pojęć i najdziksze głupstwa podały tu 
sobie ręce, aby jak najlepiej użyżnić rolę pod 
zasiew stęchłego ruscfilstwa. Kilka fars i ko- 
medyj, kilka manifestacyj, aranżowanych z wiel- 
kim kosztem i poświęceniem, godnem lepszej 
Sprawy: oto objawy owego nżyźniania, a szereg 
ieh zwiększył się obecnie jeszcze o jednę ko- 
medyę, — o obchód 25-letniego jubileuszu istnie- 
c: "ud raki która systematycznie ogłupia bie- 
W streszczenie poszczególnych aktów owej 
ostatniej komedyi zapuszczać się mie będę. Są 
one nadto banalne i nadto zwyczajne, aby je 
aż specyalnej poddawać analizie, dlatego też 
zaznaczę tylko, że najprzód się modlono, po- 
tem wybrano nowy wydział Towarzystwa, a 


czył mowca słowami: „Do widzenią za A lata, 
jeśli będzie można. , 

Na wniosek p. Liebanera zgromadzeni 
jednogłośnie uchwalili podziękowanie p. Obrę- 
bowiczowi za doskonałe kierownictwo obradami 
zjazdu. 


Wycieczka do Bielan i do Zakopanego. 

O godzinie 2 po południu część uczestników 
zjazdu, mimo niepewnej aury, udała się wezoraj 
statkiem parowym i powozami na wyciecskę 
do Bielan celem obejrzenia na miejscu urządzen 
wodociągowych. Dziś o godzinie S rano wyrusza 
wycieczka do Zakopanego. 


Regulamin delegacyi stałej i wybory. 

Na jednem z posiedzeń sekcyi ogólnej wy- 
brano komisyę, celem rozpatrzenia sprawozdania 
z czynności stałej delegacyi II. zjazdu, oraz 
celem ułożenia regulaminu dla delegacyi stałej 
obecnego zjazdu. W skład komisyi tej weszli: 
p. p. Adelmann ze Stanisławowa, Chrząszcze- 
wski z Krakowa, Darowski ze Lwowa, @ross- 
mann z Poznańskiego, Lutosławski (sekretarz), 
Mateeki, Saare i Świątkowski (przewodniczący). 
Kemisya proponuje wyrażenie uznania delega. 
cyi stałej III. zjazdu za jej ezynności. Ogólne 
bk uznanie to uchwaliło jednogło- 
nie. 

Następnie komisya przedłożyła regulamin de- 
legacyi stałej IV. zjazdu. Regulamin ten jest 
następujący: 

$ 1. Wszelkie sprawy administracyjne za 
łatwia delegacya stała, która też repre- 
gentaje stowarzyszenie i wykonuje uchwały 


A SE... 
Na zjazd przysłano z róż j 

bardzo wiele telegramów % em żalu 
z powodu niemożności wzięcia udziału w obra- 
dach zjazdowych i życzeniami. 


Uczta. 


W sobotę wieczór odbyła się uczta uczestni- 
ków zjazdu. Wielka sala Saskiego hotelu za- 
pełniona po brzegi, w drugiej sąsiedniej, usta- 
wiono stoły dła tych, co się już u głównego 
ołtarza pomieścić mie mogli, galeryę zajęły pa- 
nie. Pierwsze miej O ca 

JSce u stołu biesiadnego przy 
padło oczywiście prezesowi zjazdu, inżynie- 
row Ubrębowiczowi, obok niego zasi 
Zaproszeni goście: prezydent miasta Friod- 
lein, delegat Laskowski, reprezentant uni- 
wersytetu ar. Zoll, poseł dr. August Soko- 
towski, dyrektor kolei Horoszkiewicz, 
redaktor Czasu Chyliński. 

Szereg przemówień rozpoczął prezes O brę- 
bowiez toastom na cześć cesarza i trzykro- 
tnem „Niech żyje”, które biesiadnicy powtórzyli 
stojąc. Przewodniczący komitetu krakowskiego 
p. Wdowiszewski witał w dłuższej, rę- 
cznie ułożonej mowie uczestników zjazdu i pił 
na zdrowie p. Obrębowicza — potem nastąpił 
toast na pomyślność miasta Krakowa. Odpowie- 
dział prezydent Friedlein, podnosząc zasługi te- 
chmików, dla podniesienia miasta położone, szcże- 
gólniej w sprawie wodociągowej. 

P. Rotter, przyjęty oka wyszedł 
z założenia Fausta, że z początku był 
czyn, a czyn był znamieniem właśnie pracy 
techniczej. Możnaby wnosić z tego, że zaw 
techniczny jest najdawniejszym, starym jak 
świat. Ale obok tego istnieją i inne zawody tak, 
że budzą się w nas, jak iw Fauście pewne 
wątpliwości. Trudno się zgodzić ma to, aby Bi- 
łę uważać za pankt wyjścia w znaczeniu mo- 
ralnem i etycznem, bo my Polacy, wiemy, co to 


§ 2. Stała delegacya składa się z delegató 
sekeyj zawodowych, po jednym z każdej sko 
króre obradowały na zjeżdzie; z czterech dele- 
gatów, obranych przez zgromadzenie ogólne, je- 
dnego delegata, mianowanego przez Towarzy- 
stwo politechniczne lwowskie, jednego delegnta, 
mianowanego przez galicyjską Izbę inżynierską 
i, dla zachowania ciągłości, z sekretarza po- 
przedniej delegacyi, który powinien zająć się 
ukonstytuowaniem delegacyi w przeciągu mie- 
siąca od zamknięcia zjazdu. Nadto stałej dele- 
gacyi, po jej ukonstytuowaniu się, przysługuje 
prawo kooptacyi i zapraszania do współdziała. 
nia członków korespondentów, między innymi 
reprezentantów korporacyj technicznych, przed- 
stawionych w tym celu delegacyi przez poszcze- 
gólne stowarzyszenie techniczne. 

$ 3. Członkowie, korespondenci stałej delega- 
cyi, pozostając w ciągłej styczności z delega- 
cyą, pomagają jej w załatwianiu pomniejszych 
czynności, zbierają 1 referują dane, dotyczące 
postępu techniki i działalności korporacyj te- 
chniczych, w zamieszkałej przez nich miejsco- 
wości. 

$ 4. Komisya upoważniona przez stałą dele- 
gacyę do ułożenia programu przyszłego zjazdu, 
powinna otrzymać instrukcyę, aby na porządku 
dziennym zebrań ogólnych były umieszczane 
sprawozdania % postępu techniki polskiej w Ga- 
licyi, Królestwie i Poznańskiem, oraz z działal- 


„asymilatorskie zapędy P aan jechał na 
nich, jak wytrawny woltyżer, a i zręcznie, 
tratując bez litości prawdę, logikę it. p. przed- 
mioty... : 

Potem padał ulewny deszcz, a wieczorem w 
sali Narodnego Domu rozpoczęły się tany. — 
Wypito więc mnóstwo piwa, zatańczono, Zaśpie- 
wano, zagrano kilka sakramentalnych ferbel- 
ków i rozjechano się do domów. Nie byłoby w 
tem nie dziwnego, gdyby to wszystko nie no- 
silo miana „narodowego obchodu“, a ów ob- 
chód nie byłby dziwnym i smutnym zarazem, 
gdyby go nie urządzono na cześć renegatów, 
zaprzańców i na zamanifestowanie 25 letniej 
pracy nad ogłupianiem 6000 chłopów. 


O 


Zjazd techników polskich. 


Kraków, 10 września, 


Ze Lwowa pis : 
> -N Trzecie posiedzenie ogólne. 


Moskalofile obehodzili tutaj uroczyście 25-le- 
tni jubileusz istnienia swego najważniejszego) W niedzielę o godz. 9'/, rano otworzył po- 
środowiska: Towarzystwa im. Ka czk ow-| siedzenie przewodniczący i udzielił głosu p. In- 
skiego. gardenowi. 
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jest siła przed prawem. A więc pozostaje 
inne określenie. Z początkiem była myśl 
isłowo i rzeczywiście tym pojąciom przy- 
znać trzeba cechy podstaw wielkie; cywiliza- 
cyi. 

Mowca przech: dzi po krótce dalej rozwój nauk 
i umiejętności, aż do chwili powstania uniwer- 
sytetów, które stają się ogniskami cywilizacyi. 
Tam bierze także początek swój działalność te- 
chniczna. I Polska stanęła w swoim czasie 
w pierwszym rzędzie krajów, urządzających u 
siebie uniwersytet. Prastara Wszechnica Jagiel- 
lohska, która w przyszłym roku ohchodzić bę- 
dzie pięćset-letni jubileusz, jest taką świątynią, 
takiem ogniskiem myśli i słowa w najszczytniej. 
szem tego wyrazu znaczeniu. My, technicy 
w głękokiej czci, jaką czujemy dla tej matki 
wielkiej wiedzy, nie ustępujemy nikomu. — 
Niech żyje zatem ta ukochana matka wiedzy 
polskiej, prastara Wszechnica Jagiellońska. 

Za serdeczny ten i piękny toast podziękował 
równie serdecznie rektor Zoll, jako reprezen- 
tant Uniwersytetu, podnosząc zasługi i znacze- 
nie nauk techoicznyh. 

Po mowach na cześć kobiet polskich i dzien- 
nikarstwa połskiego zabrał głos prof. Ban- 
drowski. 

Czcigudni panowie! Mieliśmy i mamy starą 
i własną kulturę, a najlepszym tego dowodem 
500 letai jabileasz uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Ale z końcem XVIII stulecia, kiedy na zacho- 
dzie dekretowano prawa człowieka — naszemu 
narodowi zadekretowano zzgładę podziałami. 
I gdy na zachodzie po krwawych zapasach 
społecznych błysnęło światło postępu, które 
przeobraziło społeczeństwo nowożytne — nam 
zgotowano przerwę naszej kultury. I długo tar- 
gani boleńcią i zrywając się do czynów, byliś- 
my tylko świadkami dokonywujących się prze- 
obrażeń społecznych w imię postępu XIX. wie- 
ku, opartego na niebywałym rozkwicie nauk 
przyrodniczych i genialoem ich zastosowaniu, 
t. j. naukach technicznych. Ale po długiej po- 
mroce, pomimo najnieprzyjaźniejszych warun- 
ków, w jakich kiedykolwiek mógł naród praco- 
wać, siajemy znowu na arenie pracy wszech- 
ludzkiej, nawiązujac dawna naszą cywilizacyę 
z nowożytną i z roku na rok ta nasza praca 
wydatniejsza. A w tej nowożytnej kulturze te- 
chnikom poważne należy się miejsce, nietylko, 
jak mówiono, dlatego, że poprawiają bogactwa 
narodu ekonomiczne, ale że wnoszą ten nowy 
ożywczy pierwiastek nowożytny do starych na- 
szych dziejów, że czynią z nas, mimo najnie- 
przyjażniejszych warunków, naród nowożytny, 
który nietylko z postępów kultury społecznej 
korzysta, ale mad jej utrzymaniem i rozwojem 
pracować pragnie. Myśmy zawsze tym narodem 
byli i nadal zostać pragniemy — o tem pamię- 
tać nam się godzi zawsze i wszędzie, o tem 
godzi się pamię'ać przedewszystkiem naszym 
reprezentacyom narodowym, których cześć wno- 
Szę w ręce naszych czcigodnych posłów sejmo- 
wych i parlamentarnych. 

Pose? Sokołowski przemawia jako poseł 
i przedstawiciel prasy. 

Nie było, nie ma i nie będzie zapewne uczty 
polskiej któraby się nie kończyła tradycyjnem 
„Kochajmy się*. Toast ten ma głębsze znacze- 
nie i wypływa z usposobienia naszego narodu. 
Czuli przodkowie nasi, że potrzebną jest naro- 
dowi drzedewszystkiem miłość i zgoda, czuli 
ci, co patrzyli na wielką i potężną Rzeczpospo- 
litą, a cóż dopiero my, rozerwani i rozdzieleni 
granicami politycznemi i walką stronnictw. 

Dziś gdy nas gniecie siła brutalna i prze- 
moc, a wewnątrz agitatorowie rozmaitej barwy 
vodbudzają do walki klasowej, staje się jedność 
i zgoda warunkiem życia narodowego i podsta- 
wą rozumnej polityki narodowej. Dzień dzisiej- 
szy zgromadził u wspólnego stołu biesiednego 
obywateli ze wszystkich prawie dzielnie pol- 
skich, synów jedoej ziemi, ożywionych jedog 
myślą służenia Ojczyźnie. Niech pozostanie ona 
przewodnią gwiazdą ich działania, niech pamię- 
tają, że są rzeczy niepospolite, poczęte z roza- 
mu, ale nie ma rzeczy prawdziwie wielkich, 
pożytecznych, któreby nie były poczęte z miło- 
ści. ącznońć, płynąca z miłości ku jednemu 
zwróconej celowi, powinna być hasłem naszem. 
W tym kierunku kroczyła praca techników pol- 
skich, tych nowożytnych ryeerzy postępu i cy- 
wilizscyi i praca dziennikarzy polskich. Jedni 
i drudzy zsłażyli się też sprawie narodowej, 
bo gdy pierwsi podnosili dobrobyt ekonomiczny 
i znaczenie polskiej nauki, prasa dzierżyła wy- 
soko sztandar jedności narodowej. W tym du- 
chu wnoszę toast: Kochajmy się“. 

Przemówienie p. Sokołowskiego przyję- 
to grzmotem oklasków i potem nastąpił cały 
szereg toastów nieoficyalnych i ożywiona poga- 
danka, która się przeciągnęła do północy. Na 
galeryi przygrywała przez cały czas niezmor- 
dowana orkiestra Salinarna z Wieliczki. 


— mn. r 


Koraspondoneya „Nowej Rafórmy . 


Św. Marcin Turczański, 5 września. 


Nad Turczem w św. Mareinie odbyły się 
w sierpniu b. r. doroczne uroczystości narodo- 
wo słowackie Jedzie się z Ckabówki na Spyt- 
kowice, Podwilk, Orawieę, Jabłonkę i Tersztynę 
do Twardoszyna, stąd już drogą żelazną na 
Zamki orawskie, Kubin, Kralowiany albo na 
Bogumin, lab Orłów-Koszyce przez Ratkę do 
ów. Marcina Tarczańskiego. 

Od października b. r. będzie już koleją od 
Suchej góry pcdróż przystępna dla większej 
ilości turystów od strony Polski, przyczem go- 
eie z Zvkoparego połączyć się mogą z odwie 
dzinami sąsiednich Słowaków, wycieczką na 
Babią górę, Zamki orawskie, z powrotem zaś 
do Śzczerbskiego jeziora, Smokowców i grot 
bielskich. 

W r. z. gościli tam z Polaków prof. Baudo 
uin de Courtenay i pp. Chmielowski, Sygietyń- 
ski, Uarah i Michalski, tego zaś roku w prze- 
jeżdzie do Pesztu zatrzymali się Dreziński, in- 
żynier powiatowy ze Starego Miasta. Czesi na- 
tomiast przysłali osobnych sprawozdawców, a 
przybyli także uczestnicy zjazdu z Moraw, 
Bośni i Argentyny. 


były przepełnione uczestnikami dorocznego zja- 
zdu, którego celem krzepienie ducha w narodzie; 
brakło tylko jeszcze chłopa słowackiego przy 
uczcie bratniej. Od lat już 10 małe lecz czyste 
miasto (4000 mieszkańców, browar i fabryka 
mebli giętych), jest środowiskiem umysłowem 
dla wiernych synów Słowacyi, z którem współ- 
zawodniczy tylko w pracy nad odrodzeniem i 
w obronie bytu Rarodowego liptawski św. Mi- 
kulasz. — W nim to pracują wybitni działacze 
na niwie narodowej jak: adwokat dr. E. Sto- 
dola z żoną, księża: Hlinka, Janoszka i Salwa 
skupiając się w redakcyi Slovenskich Listów, 
wychodzących w Różomberku. 

Pierwszego dnia uroczystości około 8 godz. 
wieczorem odbyło się w wielkiej sali domu na- 
rodowego, przepełnionej tysiącem widzów, przed- 
stawienie teatru amatorskiego, przełożonej z cze- 
skiego symbolicznej sztuki „Raduza, (królewicz 
Magury) (Maćgóry) i Mahulieny* (królewna 
Tatr) osnutej podobnie jak „Śpiący rycerze“ na 
legendach tatrzańskich. Gra wypadła bardzo sta- 
rannie i ze wszechmiar poprawnie. Po teatrze 
była zabawa tańcująca. 

Duchowymi przewodnikami ich narodu są mę- 
żowie oddani sprawie narodowej jak: Sv eto- 
zar Hurban, Orszig, Fajnos Francisci, Pie- 
tor, Lichard, Hlinka, Kmet, Sujansky, Sokolik, 
Halasa, Mudroń, Dulla, Kalàl, drowie: Zoch, 
Stodola, Slabej, Vanović, Blacho, Makowicky, 
młodzież: Pentyłotb, Srobar, Stefanek, Ivanka, 
Kompiś, Zsuffa, Novomiejski i wielu innych. 
Z niewiast: Soltesowa, Vansowa, Stodołowa. 

Wieszczami narodu słowackiego są: Tomasik, 
Sladković, Hviezdoław (Orszag), Holly, Kollar, 
Safarik, Kuzmany, Pauliny Totb, Chalupka, Va- 
jansky (Sv. Hurban), Chroboń, Bulla, Jozef M. 
Hurban (ojciec Svetozara), Botto, Matuska, Ka 
linczak, Rimovsky, Nosak, Skulteły, Król Czip- 
kaj, Kmet, Graichmann, Żahorsky, Bella, Zello, 
Somolicky (Z'ak), Marothy, Horstinsky, Dohnany, 
Kubany, Leszka, Czapka, Osvald Tichomir, Me- 
dnavsky Czysk, Podjavorinska, Stroka Godor i 
wielu młodych jeszcze poetów. 

W sierpniu odbyła się narada młodzieży sło- 
wackiej o drużynie, czyli łączeniu się w pracy 
nad podniesieniem oświaty ludowej przez wy- 
dawnictwa książek popularnych i zakładanie 
czytelń. Równocześnie odbyło się posiedzenie 
słowackiego stowarzyszenia muzealsego, liczą- 
cego około 600 członków, które jest jednym 
z najważniejszych przejawów życia narodowego. 
Na czele stoją księża: Kmet, Sujansky, zasłużo- 
ny prof. Sokolik, niestrudzony adw. Halasa. Za- 
rząd muzeum uprasza wszystkich życzliwych o 
łaskawe dary: dla etnografii i antopologii, bi- 
blioteki i przyrodoznawstwa. Adres Musealna 
slovenska spolocnost w turcanskim św. Martinie. 
Z Polski żadnych prawie nie ma dotąd darów, 
Czesi zań liczne ślą duplikaty — lubo tam mie- 
szka "”/, miliona Polaków opuszczonych przez 
awych rodaków. Tego samego dnia również 
w tej samej sali „domu“ odbyło się zebranie to- 
warzystwa niewiast słowackich Zivena. Uchwa- 
ły, jakie „Zivena* powzięła, znane są czytel- 
nikom N. Reformy. 

Dla informaeyi o Siowakach przytoczyć nale- 
ży, że oni byli autoehtonami Węgier. Po roz- 
biciu się rzeszy wielkomorawskiej, wskutek nie- 
zgody synów Światopłuka, po przyjęcia przed 
1000 laty wiary chrześcijańskiej od Cyryla i 
Metodego, stanowili oni część królestwa czeskie- 
go, polskiego i węgierskiego. Czesi głoszą myl- 
nie, że język słowacki jest tylko dyalekfem cze- 
skiego, którym mówili przed 100 laty, a do 
dziś ewangelicy używali jako języka kościelne- 
go, jednak w b. stuleciu patryoci przywrócili 
język słowacki, który się przechował w litera- 
tarze ludowej, pieśniach, legendach i przysło- 
wiach. Słowacy zamieszkują 15 komitatów, liczą 
3 miliony ludności, mają 26 pism. Zajmują pół- 
nocno zachodnią część kraju, od Tatr po Dunaj, 
na wschód stykają się z Rusinami, na zachód 
z Morawą (Słowacką), stąd wpływ na ich język. 
Na podstawie zaś badań lingwisty ks. Kmeta 
zachowały się u nich formy polskie nie czeskie. 
Życie polityczne skupia się około Narodnich 
Novin, pisma, wychodzącego 3 razy tygodniowo. 
Liczy ono 1600 przedpłacicieli. s 

Na czele polityków starszej doby stoi Sviato- 
zor Hurban, najwybitniejszy dziś poets sło- 
wacki, piszący pod pseudonimem „Vojanski“, 
literat i adwokat z zawodu, syn Józefa, naczel- 
nika oddziału ochotników słowackich w 1849 r. 
przeciw Węgrom. Utwory Vojansky'ego, jak 
wspomina Zych w „Syzyfowych pracach* tłó- 
maczono rymami na rosyjskie. Pisma jego cały 
naród powtarza. 

Ja som pyśny, że som Slovak 
Leti havran, leti 
Kukułecka kuka, że sahora puka. 

Dula i Halasa to jego współpracownicy 
niestrudzeni i Stodola przywódca rachu ludo- 
wego mieszka w Mikolsszu. 

Z 5 redaktorów Nowin Narodowych Pietor 
wydaje Hlasnika, Czajda Czernoknaźnika, Skul- 
tety Pohlady. Ostatni za streszczenie artykułu 
prof. Baudouina „Słowacya i korona św. Stefa- 
na“ odsiaduje 3 tygodnie więzienia w Wacowie 
i ma zapłacić 150 złr. grzywny. R. z. Pietor 
siedział 8 miesięcy i zapłacił 600 złr. grzywny, 
uraz Ziak (Samolicky) autor „Bajek*, również 
tyle za 2 artykuły. 

Wynik każdego procesu prasowego taki, że 
każdy redaktor siedzi, siedział, albo będzie sie- 
dział! Taka jest sprawiedliwość madziarska! 

Słowacy, Słowacy, nieszczęśliwi ludzie, 

Kto wam gdzie dorówna, w niedoli i trudzie ? 

Nikt wam niedorówna wy niedoli dzieci 

Lscz Bóg da, że słonko i dla was zaświeci. 


Proces o zamach na Milana. 


Podczas gdy w Rennes dobiegał ku końcowi 
proces Dreyfusa, którym cała Europa gorączkowo 
się zajmowała, w Belgradzie rozpoczął się pra- 
wie niespostrzeżenie także bardzo ważny dla 
sąsiednich mocarstw proces polityczny o zamach 
na życie Milana i zdradę stanu. Dzienniki, zmu- 
szone wolą „królowej opinii* do umieszczania 
wyczerpujących sprawozdań z procesu Dreyfusa, 


Marcińskie uroczystości ściągały liezną inteli- i ogłaszały dotychczas o procesie belgradzkim 
gencyę słowacką ze wszystkich stron. Pociągi| lakoniczne telegramy tak, iż do tej chwili czy 


NOWA REFORMA. 


telnikom wiadomo tylko, że proces rozpoczął 
się w piątek rano i Że jeden z bohaterów jego, 
były prafekt Sabaczu, Angielicz, powiesił się 
w swej celi więziennej. 

Ciekawym dokumentem tego procesu jest akt 
oskarżenia, odczytany w piątek przez prokura- 
tora. Po opisaniu zamachu i zdarzeń, które po- 
tem nastąpiły, stwieidza oskarżyciel publiczny, 
że sprawca zamachu, Knezewicz, przyznał się 
zupełnie do winy, zeznawszy przedewszystkiem, 
że spiskowcy dali mu wysokie wynagrodzenie 
pieniężne i daleko sięgające obietnice na przy- 
szłość. Otrzymał rozkaz zamordowania Milana, 
poczem wybuchnąć miała rewolucya, celem de 
tronizacyi Aleksandra i powołania na tron 
serbski Karageorgowiczów. Intelektual 
nymi sprawcami zamachu, według zezuań Kne 
zewicza, są Znane osobistości z obozu radykal- 
nego, nazwiska zaś ich, a zarazem zapatrywanie 
rządu na proces, podaliśmy w nrze 203 N. Re- 
formy, w artykule pod tylułem „Proces o za- 
mach na Milana“. Ż aktu oskarżenia, jako zna- 
mienny, podnieść należy ten ustęp, w którym 
opisana jest podróż Knezewicza do Bukaresztu 
i rozmowa jego w stolicy rumuńskiej z pewną 
nieznaną wcale oskarżonemu osobistością. We 
dług zeznania Knezewicza osobistością tą miał 
być Rosyanin, a rols, jaką odegrał w pierw- 
szym akcie spiskowej komedyi nie należała do 
podrzędnych. Zresztą wogóle głównych spiskow- 
ców Knezewicz nie znał, a tylko słyszał po 
atronnie, że jest ich kilku. Następnie opisuje 
akt oskarżenia antidynastyczną działalność rady- 
kałów zapomocą broszur, prasy i żywego słowa, 
poczem po kolei roztrząga winę każdego z oskar- 
żonych i przytacza obsiążające dowody. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przerwano po- 
siedzenie sądu i dopiero o godzinie pół do pią- 
tej po południu podjęto dalszy ciąg rozprawy 
przesłuchaniem obwinionych. Pierwszy zeznawać 
zaczął wykonawca zamachu, Knezewicz. W śledz 
twie sądowem przyznał się Knezewicz zupełnie 
do winy i złożył obszerne zsznania tak co do 
osób, jakoteż i co do przebiegu spisku. Obecnie 
chwycił się odmiennej metody i zaprzecza wprost 
swym pierwotnym zezuaniom. Twierdzi, że 
w śledztwie zeznawał przeciwko oskarżonym, 
powodowany częścią uczuciem zemsty, częścią 
zań przeświadczeniem, że władza innym zezna- 
niom nie dałaby wiary. Opowiada, że chciał 
otrzymać posadę rządową, a gdy spotkał go 
zawód, postanowił zabić Milana. Prezydent sądu 
odczytuje z protokółu pierwotne zeznania Kne- 
zewicza i zapytuje go, dlaczego teraz wprost 
przeciwnie rzecz całą przedstawia, na co Kne- 
zewicz lakonicznie odpowiada, że dawniej kła 
mał. 

Nazajutrz, to jest w sobotę, o godz. 7 rano, 


po rozpoczęciu rozprawy prezydent sądu usiłoje | * 


znowu z Knezewicza wydobyć oczekiwane ze 
znania, ale oskarżony uparcie przeczy temu, co 
mówił przed sędzią śledczym, a jako prawdę 
podaje zeznania z dnia poprzedniego. ' 

W sali sądowej wywołało zachowanie się 
Knezewieza sensacyę pomiędzy słuchaczami, a 
widoczną konsterncyę pośród członków trybu- 
nalu. Z sali sądowej wiadomość o tym niespo- 
dziewanyni- zwrocie w procesie dostała siedo 
miasta, objęła je w mgnieniu oka i wywołałź 
nieprzychylne dla rządu usposobienie w prze 
ważnej liczbie mieszkańców stolicy. Przeciwko 
samemu aktowi oskarżenia podnoszą wtajemni- 
czone w stosunki polityczne osobistości poważne 
zarzuty. I tak prokurator powołvje się na bro- 
szury i przypisuje antorstwo ich oskarżonym, 
chociaż powszechnie wiadomo, że piszł je zbieg 
z obozu radykalnego, pewien dziennikarz serb- 
ski, przebywający obecnie za granicą. 

W niezwykły, a powiedzmy szczerze, niezbyt 
z konpstyltucyą zgodny i dla samej dynaBtyi szko- 
dliwy sposób, miesza się król Aleksander do 
procesu. Jak już donieśliśmy, młody władca 
Serbii miał w tej sprawie inierviev z korespon- 
dentem Figara, Degastonem, ale widocznie 
wynurzenia przed francuskim dziennikarzem nie 
wystarczyły mu, gdyż w sım dzień rozpoczęcia 
procesu, t. j. w dniu 8 b. m., przyjął na cało- 
godzinnej audyencyi specyalnego korespondenta 
petersburskiego Herolda, rosyjskiego radcę ty- 
tularnego p. Jannsena. W gwałtownych sło- 
wach potępił król Aleksander cały obóz rady- 
kalay, wystąpił — szlachetnie zresztą — w o- 
bronie swego ojcs, a wreszcie rozwinął „swój 
program rządzenia, na razie dla nas obojętny. 
Gdy Jannsen zauważył, że Rosya sympatyzuje 
z radykałami, gdyż uważa ich za swych przy- 
jaciół, król żywo i dobitnie odpowiedział: W i e m, 
że ci ludzie wydają się chętnie za 
przyjaciół Rosyi, ale kłamią. Ra- 
dykali nie mogli być nigdy przyja- 
ciółmi Rosyi“. 

Nasuwa się nam znowu porównanie między 
procesem w Rennes i procesem belgradzkim. 
Jakikolwiek zapadnie wyrok w sprawie o za 
mach na byłego króla Milana, sam przedmiot 
procesu, osoby w nim występujące, ustanowie- 
nie sądu doraźnego i wreszcie wpływanie przez 
młodego króla na przekonania sędziów, Świad- 
czą o tem, że w Serbii pauuje tylko pozornie 
prawny porządek, w rzeczywistości zaś istnieje 
chaos we wszystkich dziedzinach publicznego 
Życia. 
WAWY 00 ABE | 


Karolina Swietla. 


Naród czeski dotknęła ciężka i nienagredzona 
strata. W daiu 7 b. m. zasnęła na wieki wielka 
powieściopisarka i jedna z najznakomitszych kobiet 
czeskich — Karolina Swietla (właściwie Joanna 
z Rottów Mużakowa), która przez ostatnich lat 40 
nietylko budziła ducha, gdzie w twardym śnie spo- 
czywał, ale była czynna na wie:u polach obywa- 
telskiej pracy, a szczególniej ma polu literackiem. 

Lat temu właśnie 40 miaęło, jak w pierwszym 
almagachu Halki „Maju“ ogłosiła pierwszą swą 
powieść: „Podwójne przebndzenie*, Odtąd rck ża- 
den nie minął, aby nie wydała większej lub mniej- 
szej powieści lub noweli, a nawet po kilka naraz, 
skoro liczba jej utworów doszła do stu szesna- 
stu! Między tymi najwybitniejsze miejsce zajmują 
pod względem ważności tematu i doskonałości for- 
my: „Pierwsza Czeszks* .1861), „Kilka arkuszy 
z rodzinnej kroniki“ ,t. r., „Krzyż nad potokiem“ 
(1868), „Romana wiejski” (1867), „Frantyna“ (1870), 


Kraków, 12 Września 1899. 


powieści idealizuje życie wiejskie; zdaniem Nerudy 
Świetla „wywiodła z chałup wiejskich czeską in- 
dywidnalncść dramstyczną, zdolną do tego, aby 
wprowadzoną w powieść czeską dodała do litera: 
tury powszechnej pierwiastek nowy, a przez to i 
czeską literatnrę stawiła również na dostojnem 
miejscu w piśmiennictwie świata cywilizowanego*. 
Wiedziona tendencyą, stawiała zawsze w powieści 
ideał miłości bliźniego na pierwszem miejscu; w 
duchu prawdziwie demokratycznym nie znała róż- 
nicy między bogatym a ubogim, i uważała za 
swój obowiązek wyrównywanie społecznych różnie 
w imię wspólnego celu — przyszłości wielkiej cze- 
skiej ojczyzny. 

Ideałem Świetli była również kobieta czeska o- 
świecona, wykształcona i stateczna, jak matrona z 
czasów Husyckich ; karciła też surowo zaniedbanie 
i występki, jakich się dopuszczały Czeszki, zwła- 
szcza ze względu na obowiązki narodowe. Praca 
w tym kierunku nakłoniła je do załcżenia w ro- 
ku 1871 „Czeskiego Towarzystwa pracy kobiecej*, 
które pod jej kierownictwem i wskutek jej imie- 
nia rozwinęło się bardzo pięknie. 

W ostatnich latach dziesięciu działalność jej sła- 
bła, wskutek dotkliwych strat w rodzinie. W roku 
1892 straciła męża, w roku 1897 siostrę Zofię 
Podlipską, również znakomitą powieściopisarkę, a 
cios ten dla achorzałej już antorki był prawie 
śmiertelny. W tym też roku pojawiła się ostatnia 
jej praca w „Żenakych Listach* p. t: „Rzut oka 
kobiety 48- letniej w naszą przeszłość”. 

Oceniając jej utwory, napisała w roku 1880 
Eiiza Krasnehorska: „SŚwietla zachowała własny 
swój charakter, rzecby można, swą negatywność i 
bierność cz-skiego ducha, z której niegdyś wyro 
sła etyka Braci Czeskich i wszystka sława cze- 
skiego męczeństwa, — z której rzeczywiście bły- 
Szczą nasze narodowe przymioty i nasze fatalne — 
wady“. 

Porównano ją z jednej strony do George Sand, 
z drugiej do naszej Elizy Orzeszkowej. Co do tej, 
porównanie to jest mniej właściwe, raczej należa: 
toby Świetlę zestawić z Klementyną Hoffmanową. 
Bądż jak bądź, była to autorka niezmiernie wpły- 
wowa i popularna, a stąd zrozumiała jest żałoba, 


jaką się po jej śmierci okrył naród czeski. 


Do literatury naszej, zaniedbanej pod względem 
przekładów z innych języków słowiańskich przeło- 
żyli ze Świetli Bronisław i Marya Grabowscy: 1) 
Ciotkę Wawrzyńcównę, tłómaczył Bronisław Gra- 
bowski w Bibliotece Warszawskiej, 1880, I., 2) 
Powieści wiejskie; 3) Z rodzinnej kroniki; 4) Cór- 
kę kamieniarza; te ostatnie w osobnych książkach. 
Najwybitniejsze jej utwory są nieznane naszemu 
społeczeństwu i czekają jeszcze na tłómacza. 


Prz. 


KRONIKA. 
Kraków, 11 września 


Michał Konopiński, redaktor naszego dziennika, 
powrócił w sobotę z urlopu i z dniem dzisiejszym 
objął redakcyę. 

 „pOWOdU -wyroku w procesie Dreyfusa załą- 
Czyliśmy w SODGLĘ, Gta msuwsnanj mnęki miajcaamzpch 
i zamiejscowych prenumeratorów, pierwszą wiado- 
mość telegrsficzaną x Paryżu ma osobnych karte- 
czkach, dodamych do numeru dzieanika. Niezależnie 
od tego wydaliśmy dwa obszerniejsze dc» 
datki o skazanin Dreyfasa. Pierwszy z nich wy- 
szedł wczoraj, w niedzielę rano, i doręczony został 
nietylko prennmeratorom miejscowym, lecz rozesła- 
liimy go pocztą także wszystkim naszym prennme- 
ratorom zamiejscowym. 

Dzisaj o 11 rano wydaliśmy drogi nadzwyczaj- 
ny dodatek do poniedziałkowego nnmeru. Prenu 
meratorzy miejscowi mogli odebrać go natychmiast, 
dla zamiejscowych dołączamy go do dzisiejszego 
N. Roformy. 

Dreyfusyada. Kazimierz Bartoszewicz w 
ostatniej swojej „Kromice niedzielnej“ taki wydaje 
sąd w sprawie Dreyfusa: 

„Dla mnie cała sprawa Dreyfnsa jest obrzydli 
wą przez złe instynkta, jakie zrodziła, i przez wy- 
raźny zanik poczucia sprawiedliwości, Msm to wra 
żenie (może mylne), że Dreyfus został skazany w 
części dlatego. że jest żydem, jak i to, że gdyby 
Dreyfns nie był żydem, to i „sprawiedliwość* nie 
byłaby się „obudziła“. Tymczasem sąd miał i ma 
przed sobą tylko obwinionego, którego należało i 
należy skazać, jeżeli jest łotrem, lnb uwolnić, je- 
żeli jest niewinnym, Antisemityzm i filose 
mityzm nie mają tu nie do gadania. 
A jednak każdy żyd wpada i wpadał w zapał, 
broniąc niewinności Dreyfusa (nawet, kiedy nie by 
ło mowy jeszcze o fałszowaniu dokumentów), a 
każdy antysemita z góry był przekonany o winie 
Dreyfusa, nawet wtedy, kiedy wykrycie fałszerstw 
przechylało szalę na jego stronę.“ 

Posledzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
o godz. 5 po południu 

Swietny raut, dany przez Radę miasta Krako 
wa w wielkiej sali „Sokoła“, zakończył wczoraj 
zjazd techników polskich. Wspaniała sala „Sokoła“ 
zapełniać się zaczęła około godz. 8 wieczór. Pre- 
zydsnt Friedlein w otoczeniu członków Rady miej- 
skiej i nrzędników witał gości. Oprócz członków 
zjazdu wraz z rodzinami, przybyli przedstawiciele 
najwyższych władz rządowych, wojskowości, dyre- 
ktorzy szkół Średnich i w. i. Zebraniej nówie 
tniła obecność pań. Wzdłnż fromtowej ściany sali 
zastawiono wykwintny i obfty bufet, zostający pod 
komendą restauracyi p. Turlińskiego. Po powita 
siach rozstawiono na sali przy dźwiękach „Harmo- 
nii“ stoliki; grupować się poczęły towarzystwa, 
raczące się jadłem i napitkiem. Koło 11 godziny 
rozpoczęły się tańce, które Skończyły się dopiero 
nad ranem. Z niestrudzoną gorliwością spełniał 
prezydent Friedlein obowiązki gospodarza do osta- 
tniaj niemal chwili. Raut pozostawia nadzwyczaj 
miłe wspomnienia wśród uczestników i godnym był 
epilogiem całego zjazdu, który za ndały pod wazel 
kim względem uważać należy. 

W raucie wczorajszym, wydanym przez miasto, 
celem przyjęcia uczestników zjazdu techników, 
wzięło udział 67 pań i 429 mężczyzn. 

Z teatru. Sezon jesiennych premier rozpoczął się 
w sobotę w teatrze naszym wystawieniem głośnej 
sztuki pp. Berton i Simon p. t. „Zaza“. Umieszcze- 
niem tej sztnki na repertoarze dyrekcya teatru za- 
pragnęła dać wyraz jednemn z punktów swego pro- 
gramu, wkładającego na nią ebowiązek zapoznawa- 


„Czarny Piotruś* 1872), „Niepobożay* (1873) ijwia publiczneści krakowskiej z utworami, które nie- 


„Nieboszezka Barbara“ (1877). Przeważna część | zależnie od swego rodzajn i wartcści zdobyły so- 


bie powodzenie w teatrach zagranicznych. „Zaza“, 
jako jedna z głośniejszych i popularnych nowości 
współczesnego teatru francuskiego, w pierwszym 
rzędzie zwróciła na Biebie uwagę, aczkolwiek ani 
wartość jej literacka, ani podkład moralny nie u- 
sprawiedliwiają niczem jej powodzenia. Jest to astu- 
ka, pisana dla rcli i dla artystki, majacej odtwa- 
rzać tytułową postać Zazy, U naa przedatawicielką 
jej była p. Siemaszkowa, którą puliezność gorąco 
na premierze oklaskiwała, 

Odkładając dla braku miejsca sprawozdanie ze 
sztuki do jutrzejszego numeru, stwierdzamy na ra- 
zie. że „Zaza“, dzięki dobrej grze artystów i na- 
der starannej wystawie, doznała powodzenia, pomi- 
mo zbyt jaskrawego odskoku tej sztuki od litera- 
ckiego poziomu dotychczasowego repertoaru, 

Z teatru miejskiego donoszą nam: W pełnym 
biegu odbywają się próby z trzyaktowej, urcyz:ba- 
wnej farsy pp. Marsa i Desvallieraa: „Anonimy* 
(Le truc de Séraphin), naznaczonej na sobotę, jako 
trzecia premiera obsenego sezonu. Po niej granym 
będzie „Frazesowica*, 5 aktowa komedya Gryfa, 
osnuta na stosunkach miejskich w Królestwie Pol- 
skiem, Autor wycofał tę sztnkę z konkursu Ku- 
ryera Warszawskiego, albowiem dla Warszawy jest 
ona niecenzuralną, dotykając sprawy uobywatelenia 
ludu. Grać w niej będą role główne: panie Wę- 
grzynowa i Przybyłkówna, pp. Zawadzki (rola ty- 
tułowa), Sobiesław, Solski, Mielewski, Jedaowski, 
Tarasiewicz, Siemaszko, Węgrzyn, Przybyłowicz i 
Zswierski. 

Jutrzejsze przedstawienie „Zazy* skończy się 
wcześniej, albowiem będą skrócone przydłuższe 8ce- 
ny ostatnich trzech aktów. Sztuka ta budzi zajęcie 
a Kasa zamówień żywo sprzedaje na nią bilety. — 
„Zaza* nie wejdzie wcale do repertoaru popular- 
nego: nie będzie graną po cenach zniżonych. 

Otrzymujemy następujące pismo: W sprawie 
wczorajszego ogłoszenia, że Chór akademicki koa- 
certować będzie na wystawie kart korespondeneyj- 
nych, pospieszamy donieść, że stało się to skat 
kiem nieporuzumienia i mylnego poinformowania 
komitetu wystawy ze stromy prywatnej. Wydział 
Chóru akademickiego obsenie skutkiem wakacyj nie 
urzęduje, a tem samem Towarzystwo nigdzie wy- 
stępować nie może. — Z poważaniem Jan Szwarc, 
prezes Chórn akademickiego. 

Przyznanie nagród dla wystawców i właścicieli 
zbiorów, którzy wzięli udział w I słowiańskiej wy- 
stawie kart pooztewych ilustrowanych nastąpiła 
wczoraj o godz. 11 rano. W skład jury wchodzili 
pp. T. Talowski, T. Kolman, Romański, Hossa 
i dr A. Schmidt. 

Dyplomy honorowe przyznano księgarni wyda- 
wnieczej we Lwewie ll, Altenberga, oraz J. Illima 
z Pragi za piękne karty korespondencyjne, repro- 
dukujące postacie z narodowych oper ezeskieh. 

Złote medale przyzmano: Księgarni Zwolińskiego 
i Sp. w Krakowie za karty, przedstawiające ałyn- 
nych ludzi. Sałonowi malarzy polskich w Krako- 
wie i p. Janowi Otto w Pradze. 

Medale srebrne przyznano: p. K. Wcźniakowi 
z Warszawy za wydawnictwo „Kraju w obrazach“, 
Józefowi Szwabowi z Pragi za karty humorysty: 
czne i tezst do nich wierszem; Lamblowi z Pragi 
za karty korespondencyjne przedstawiające sł3 wnych 
mężów, i St. Winiarskiemu z Warszawy. 

"Medale Dronzowe: p. Janowi Fischerowi w Kra- 
kowie linia"(©-D), za podjętą myśl sporządzenia 
kart korespondencyjnych, wykonanych przez lito- 
grafa Salba w Krakowie. Al. Nebesky'emu za wy. 
konanie herbów miasta Pragi. 

Z wystawców prywatnych otrzymali złote meda- 
le: Maksymilian Urbański z Krakowa, za zajmowa- 
nie się wydawnictwem kart korespondencyjnych. 
Wł. Leliwa Hałatkiewicz za mozolny zbiór kart i 
starych unikatów. Srebrne: panie: Berta Mestecka, 
Anna Tomsa, Izydora Schiller; bronzowe: Korn- 
gold, Hortensya Nautier, K. Dąbrowska, Włady- 
aław Ohmielarczyk, 

Gimnazyum żeńskie w Krakowie. Przypomina- 
my, że gimnazynm żeńskie gotowe przyjąć kilka 
uczennic, które dla brako miejsca aie mcgły być 
przyjęte do seminaryum nauczycielskiego, a to za 
połowę opłaty szkolnej, a bardzo ubogie nawet bez 
opłaty. Uczennies te, jeżeli się nie zechcą uczyć 
języków klasycznych, mogą się zapisać odrazn na 
kurs II i zamiast tych języków będą pobierały 
naukę pedagogii i metodyki. 

Nadzwyczajnym profesorem rolnictwa i upra- 
wy roślin w uniwersytecie Jagiellchskim zamiaao: 
wał cesarz docenta Siefana Jentysa. 

Zerwanie kontraktu teatralnego. Otrsymnjemy 
następujące pismo : 

Szanowny Panie Redaktorze! Prosząc o uprzejme 
zamieszczenie tych ałów parn w Pańskim cennym 
organie, wyjaśniam z powodu listu p. Knake-Za- 
wadzkiego, że po różnych fazach układów z tym 
artystą, postawiłem mu Ostateczae warunki, zna- 
cznie korzystniejsze, aniżeli miał za mojego po- 
przednika, Pan Knake Zawadzki robił wprawdzie 
ustne restrykcye memu zastępcy, ale oświadezono 
mu w mojem imienin, że na inne waruaki się nie 
zgadzam, Paa Knake-Zawadzki mógł moje warunki 
przyjąć lab odrzucić, podpisał jednak kontrakt, wie- 
daąc, co podpisuje, a wziętą przytem zaliczkę zo- 
bowiązał się spłacać w ciągu sezonn, co dowodzi, 
że p. Zawadzki uważał kontrakt za ważny. We- 
dług paragrafu 12 kontraktu, żaden artysta nie ma 
prawa rozwiązywać go samowolnie za czterotyBo* 
dniowem wypowiadzesiem, jeśli jest zdrów i pobia- 
ra gażę. Tymczasem okazuje się, że p. Kaake Za- 
wadzki zawarł nową nmowę, 0 czem doniosły pi- 
sma, zanim uznał xa stosowne zawiadomić mnie 
listem. Istotnie więc artysta ten, nie mając zwol- 
nienia z jednego kontraktu, podpisał drngi z dy- 
rekcyą teatru lwowskiego, która także wbrew przy- 
jętym na całym świecie prawidłom, nie odaiosła się 
pierwej do mnie. Wobec tego nie mogę aprobować 
postępowania p. Knake-Zawadzkiego i będę dochó” 
dził praw moich wedle brzmienia kontraktu. Wy” 
jaśniając te szczegóły, nadmieniam, że pierwś*y 
awój list ogłosiłem li tylko z powodu pogłosek, 
umieszczonych w niektórych pismach. Odtąd jodosk 
ani w tym, ani w podobnych wypadkach polemi- 
zować nie będę, albowiem uważam za niewłaściwe 
wyprowadzanie wewnętrznych spraw lub nieporozu- 
mień teatralnych na arenę publicznego słowa. 

Przyjmij Szanowny Panie Redaktorze wyras/ 
mego prawdziwego szacunku z jakim zostaję. 

J. Kotarbiński: 

Kradzież. Przy końcu kwietnia b. r. popeżeiono 
kradsież u p. Ewy Gottlieb, Kradzież byłe "na- 
czną, bo w gotówce i przedmiotach wartościowych 
zabrano pani Gottlieb około 605 złr. Już Ś maja 
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We wtorek dnia 12 września 


wanie i brak solidarności, a także represalia rządu 
moskiewskiego. 

Lwów, 11 września. (Telefonem). Przed sądem 
stanęła tn M.rya Cniikowa, oskarżona o usiłowane 
morderstwo 6-letniego dziecka swego, które zrzu- 


Wszyscy prezesowie klubów prawicy są obe- 
eni w Wiedniu. 

Namiestnik Styryi kr. Clary przybył do 
Wiednia. 


zwrctniey, zderzył się mocny pociąg osobowy ze 
Lwowa z pociągiem ciężarowym z Tarnopola. Obie 
maszyny zostały uszkodzone, jednak nieznacznie 
tylko, gdyż mogły dalej fankcyonować. Pociąg 080- 
bowy spóźnił się o 25 minut i odjechał do Tarno- 


merya w Brzyczynie przytrzymała Piotra Czopka, 
jako podejrzanego o popełnienie tej kradzieży. Czo- 
pek pochodził z Brzyczyny, był poprzednio parob 
kiem u p. Gottliebowej i trwonił w szynkach pie- 
n'ądze. Przy aresztuwanym znaleziono 591 złr., i 


m U ad 


po raz drugi 


kwotę tę mu odebrano. Gotówką skradziono p. Gott | pola. Ksiądz Pastuszeńko ranny w głowę; 7 osób|ciła z mostu przy ulicy Źródlanej. Popołudniu sta- Proces w Belgradzie. Z, Z, A | 
liebowej 435 złr. Czopek w éleāztwie policyjnem | lekko rannych. wać będzie jako świadek owe 6-letnie dziecko. —| Belgrad, 11 września. W procesie o zamach A. + 
przyznał się do kradzieży 435 złr., zwyżkę zaś] Za kradzież listu p'eniężnego skazany został w Wyrok zapadnie wieczorem. na króla Milana zeznawali po Knezewicza|gztuka w pięciu akiach Piotra Berton i Karola ; 
posiadanych przez siebie pieniędry tłómaczy tem, | Nowym Sączu posłogacz pocztowy, 15-letni W. Bo-| Lwów, il września. (Telefonem.) Tyfas po- oskarżeni Nikolicz i Pasiez. Simon, przekład z francuskiego Emilii Śliwitskiej. k 
że znalazł 205 złr. gaczyk, na 5 miesięcy więzienia. czyna na dobre panować w ulicy Kurkowej 1 Belgrad, 11 wrzaśnia. W trzecim dniu roz- 

Driś toczy się przed sądem przysięgłych rozpra Prezesem Rady powiatowej w Przemyślu wy | Rzeżbiarskiej. Na 30 osób umarło dotąd 5. prawy, przed rozpoczęciem posiedzenia prezy- Bernard Duf PA jest l 
wa karna przeciw Czopkowi. Trybunałowi przewo |brano ks. Adama Sapiebę, jego zastępcą zaś draj Lwów, 11 września. (Telefonem.) Aptekarz |dent prosił sprawozdawców dziennikarskich, eea Pp. EA 
dniczy radca Klemensiewicz, oskarża prokurator dr| W. Czaykowskiego. tntejszy Karol Sklepiński został wybrany |ażeby o przebiegu procesu informowali objekty- | Bussy „ Siemaszko. P 
Ptaś, stronę poszkodowaną zastępuje adwokat dr] Pożar. W Stanisławowie onegdejszej nocy wy |dyrektorem dla działa „Galicya wschodeia“ au-|wnie swoje pisma, w przeciwnym razie musiał- | Micialin „ Jedoowski. í 
Tilles, brpni adwokat dr Wędrychowski. buch? pożar na Belwederze; zgorzały 4 domy. stryackiego Towarzystwa aptekarskiego. by im zamknąć wstęp do sali rozpraw. Puby aga » Przybyřowicz. 

Oskarżony powtarza swoje śledcze zeznania, przy W Jarosławiu otwarto wystawę I. galicyjskiego Lwów, 11 września. (Telefonem.) Za morder- Bruksela, 11-go września. Indépendance Belge mA i o a 
znaje się do kradzieży 435 złr., twierdzi jednak, | Towarzystwa chowu drobiu i królików. Otwarcia |stwo włościanin Fedko Porochnawec został na|ogłasza list królowej Natalii do króla A le-| Courtois m Zawierski. 
że przedmiotów wartościowych nie kradł, dokonał prezes Towarzystwa p. Wład. Bzowski. |ómierć skazany przed tutejszym sądem przysię- ksaBdra. W liście tym królowa stwierdza, | Malardot „ Węgrzyn. 

Wyrok zapadnie po południa. Stanisławowscy Rusini domagają się gimnazyum | głych. że od dwóch lat nie udzielała żadnych rad sy- | 'vigon n  Stępowski. | 

Goście weselni. Trzej złodzieje, mianowicie Jó- | ruskiego w Stanisławowie. Jak donosi Kuryer Sta-| Nowy Sącz, 11 września. Józef Kwoka za za-|NóWi, wiedząc, że nie skutkowałyby wcale. Ale 6 p Pił 
zef Walendzik, Tomasz Pachoński i Julian Chosaja | nisławowska, wnieśli oni do dyrekcyi gimnazyum i|bójstwo Józefa Poręby skazany na 5 miesięcy wię-|w tym rozstrzygającym momencie uważa za swój | Juliusz „  Fraczkowski. í 
obrali sobie za swą specyalność kradzieże na we j Rady szkolnej krajowej żądanie, zby dla ich dzieci | zienia. obowiązek przestrzedz króla przed dalszem kro-| Adolf „ Czechowska . 
selach. Trójka ta, nie pytając się o zaproszenie, |w I klasie gimnəzyalnej zaprowadzono rnski język| Stanisławów, 11 września, W Ottynii na dwor-|czeniem po obranej drodze. Jeżeli się Ale- |7227 „ Siemaszko wa 
uczęszczała na wesela, wszezynała tam awntury ij|wykładowy. cu kolejowym lokomotywa najechała na szereg wo-|ksander nie u wolni od złowrogiego Toto” : VRE = 
przy tej sposobności kradła, co się tylko dało. Naj Ogólno-austryacki wiec przemysłowy otwarto |zów wczoraj wieczorem. Lokomotywa i jeden wa-|wpływu Milana, to wcześniej czy|Simona AT M | 
kradzieży zegarków aresztowała policya trzech tych|w Wiedniu, Przybyło około 1500 delegatów, a z|gon uszkodzony. Z lmdzi nikt nie poniósł szwanku.|później przypłaci to utratą tronn.|Klareta Górska, 
gości weselnych przed parn dniami w Podgórzu. |tych 800 ze wszystkich krajów koronnych. Na wiec| Stanisławów, 11 września, Śledztwo w sprawie ee buł ki n n Teodorowicz. M 

Z kroniki policyjnej. Kronika policyjna notuje | przybyli także przedstawiciele ministerstwa bandin |nadużyć w Kasie chorycb postępnje szybko. Prze- Car i książę uigarskı. "RA TA Ek 
dzisiaj cały szereg kradzieży i aresztowań s dmi|i spraw wewnętrznych. Przed:tawiciel ministerstwa | słuchano komisarza Sękowskiego, sędziego Barnato-| Petersburg, 11 września. Krążą tu pogłoski, | Natalia m Wójcicka. 
statnich. Aresztowano mianowicie Ludwika Kliciń |handln wyraził życzenie, aby powiodło się w apo-|wicza i lekarza dr Barala. że car Mikołaj ma się spotkać w Darmszta- | Julia Jutkiewicz. 
skiego i Piotra Jamroza za kradzież mąki w Skła-|sób pomyślny załatwić bieżące kwestye z dziedzi Lwów, 11-go września. Przegląd donosi, że|dzie z księciem Ferdynandem bałgarskim, i pak A gratką 

n WSKI1. 


że omawianym jest projekt małżeństwa księcia 
bułgarskiego z jedną z rosyjskich wielkich 
księżniczek. 


Po skazaniu Dreyfusa. 


Paryż, 11 września. Liberté donosi, że w dniu 
l4 pażdziernika, kiedy minie pięć lat od uwię- 
zienia Dreyfasa, Dreyfus będzie nłaskawiony. 

Petite Republ. zapewnia, że dzienniki angiel- 
skie ogłoszą facsimilia wszystkich dokumentów 
wymienionych w bordereau. 

Paryż, 11 września. Za pomocą balonu 
wysłał Guerin manifest da antysemitów, 
podnosząc, że sąd tak małą wymierzył karę 
Dreyfasowi, a towarzyszy jego (Guerina) ska- 
zał na śmierć głodową, odciąwszy ich kontakt 


przeciw znanemu rozporządzeniu urzędu metro- 
politalnego o przyjmowaniu podań w języku 
polskim przez urzędy parafialne grecko-katoli- 
ckie, Soborczyk dekanacki w Chodorowie u- 
chwalił założyć protest i wysłać deputacyę do 
metropolity ks. Kuiłowskiego. Podobno i same 
dekanaty takie samo zająć mają stanowisko. 


dtie me Podgórzu, Jana Pawlika i Annę Markowicz 
ma kradzież w restauracyi na szkodę kelnera, Ma 
ryę Wyzga, złodziejkę targową i Józefa Łąęczyń 
skiego za kradzież w zakładzie OO. B.nifratrów. 

Kult Merknrego kwitnie! 

Wy chodźców do Ameryki E sika i Josela Lie- 
bermanaów przytrzymała policya na dworen kole- 
jowym. jako należących do poboru wojskowego, 
Wychodźsy pochodzą z Petronki, powiat kałuski, 

Bójka. Wczoraj około godz. 12 w nccy w re- 
stanracyi nocnej Rosenstocka powstało nieporozn- 
mienie i bójka pomiędzy p. M. a podcficerem od 
dragonów. którego nazwiska, jak zwykle w podob: 
nych wypadkach, nie można się było dowiedzieć. 
Podoficer zadał p. M. ranę 9 mm, głęboką w skroń. 
Pokaleczoaego odwiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala -ów. Łazarza, lecz tutaj lekarz spaði cho 


ny przemysłu. Burmistrz dr. Lueger powitał dełe 
gatów Z krajów koronnych. 

Wiec wysłał? depnticyę do hr. Thuna, który ra 
dzi? przemysłowecm wpłynąć na posłów, aby w 
parlamencie, zamiast bić w pulty, pracowali. 

Pożar zniszczył w gminie Wisloed, w komitacie 
Veszprimskim 46 zabudowań. 

Zandarm zbrodniarzem. W Neudoerfi pod Wie 
ner Neustadt żandarm Molnar w nocy z czwartku 
na piątek wszedł przez otwarte okno do pokoju, 
gdzie spał właściciel gospody Hug z żoną. Molnar 
zadał siekierą dwie rany Śpiącemn Hngowi. poczem 
wymierzył cios w głowę gospodyni, ale chyhił, 
gdyż ostrze Biekiery lekko tylko drasnęło czoło 
śpiącej. Napadnięci mieli tyle przytomności nmysła, 
że wyskoczyli natychmiast z łóżek i rzucili się na 


Klowni, pajace, szansonetki. Rzecz dzieje się w St. Etienne 
i w Paryżu za naszych czasów. 


„Flirt: „Kraj: 
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Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S: W. Niemojowskiego we Lwowie, | 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Praga, 11 września. Wczoraj odbył się tutaj 
pod gołem niebem wielki wiec ludowy, 
z udziałem 3000 ludzi. Przemawiali: Edward 
Gregr i dr. Baxa. Obaj żądali wyższego 
wymiara praw dla ludu czeskiego. Ulewny deszcz 
rozpędził wiecowników. 

Leibnitz, 11 września. Wolf preemawiał na 
tutejszem zgromadzeniu ludowem. Powiedział, 


Kursa telegraficzne 
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Wł?iedsń, il września 1839. 


będą w poniedziałki i egwartki każdego tygodnia 
od godziny 6 do 1, lub do 8 wieczorem, w miarę 
togo, jaka liczba się zapisze. 

Opłata od dzieci członków Towarzystwa wynosi 


5 a, miesięcznie, 8 Od dnieci nieczłonków po 
GL. 


polskiego Jaworskim, oraz pomiędzy Jawor 
skim a prezesem czeskiego klnbu większej wła- 
sności bar. Palffym. 

Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie klubu 
katolickiego stronnictwa ladowego odbyło się 
istotnie e godzinie 11 przed południem w gma- 


Z drugiej strony zaznaczają opinię, że wła 
ściwą instancyą  apelacyjną powinicnby być 
trybunał kasacyjny a nie wojskowy sąd rewi 
zyjny. W każdym razie ministrowi sprawiedli- 
wości przysługnje prawo, nawet po zatwierdze- 
nia wyroku przez wojskową instanoyę rewizyjną, 


W piątek 15 września teatr zamknięty. 

W sobotę 16 września: „Anonimy”, farsa w 
3 aktach Mars'a i Desvalliers'a, tłom. z francu- 
skiego (nowość), 


Z kalendarza. W poniedziałek, 11 września: 


Śląska nMacisrz szkolna“ wydałe karty kores- i cha parlamentu przy ndziale ministra skarba |wdrożyć postępowani izyj i 

; i 3 lE e rewizyjne trybunału ka- j| Spirytus gotew y 20; — 
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b m. 12, zachód o godz. 6 m. 1. Długość dnia 


rze większej ilości „Mucjerz* daje stosowny rabat, ESI. 49, 


Ze Lwowa. Przegląg i Gazeta Narodowa do- 
noszą: „Przeciwko Spółce wygawniczej Słowa Pol- 
skiego wniósł w sobotę adwokat dr Paweł Dąbrow- 
ski, jako syndyk Kasy OSZOŁędaości , do krajowego 
sądu lwowskiego, jako sądu bandiowego, pozew 0 
zwrot sumy 232.251 złr. 21 ct. Na sumę tą zło- 
żyły się dwie kwoty po 58.609 zr., 
Woiski i Odrzywolski zapłacili aa Spózkę 
wniczą drukarni Słowa Polskiego i dwie — wal 
57.516 złr., które dali redakcyi tego pisma, Wpra. 
wdzie pp. Wolski i Odrzywolski w marcu an: 
cały ów dług 232.251 złr. 21 et. durowali Spółce 
wydawniczej, lecz stało Się to dopiero W czacie, 
kiedy jnż ogłosili swoją niewypłacalność i na tej 
to podstawie wniesiony teraz przez Kasę oszozę- 
dności pozew domaga się nnieważnienia owej daro- 
wizny i zwrotn całej sumy, wyekspensowane] przez 
pp. Wolskiego i Odrzywolskiego dla Słowa Pol- 

o 


nad polityczną sytuacyą. Wszyscy mowcy pod- 
nosili, że obecnym stosunkom musi się 
raz kres położyć. Ostatni jaż czas w jaki- 
kolwiek sposób dojść do pokoju. Dipauli wziął 
również udział w rozprawie i wskazał na to, 
że katolickie stronnictwo ludowe będzie powo- 
łane do dania inicyatywy ku pogodzeniu się 
zwaśnionych żywiołów. 

Wiedeń, 11 września. (Telef.) Przewodniczący 
katoliekiej partyi lndowej dr. Kathrein zo- 
stał przez cesarza przyjęty na posłuchaniu. 
Z Kathreinem, tak, jak przedtem z Chlumeckym, 
rozmawiał cesarz 0 sytuacyi. Po posłuchaniu 
odjech»ł dr. Kathrein do Hall. 

Wiedeń, 11 września. (Telef.) Na zebraniu una c JA A$£ 
członków katolickiej partyi ludowej podniesiono w 
konieczność uporządkowania parlamentarnych RADEKBŁA NIE. 
stosunków. Katolicka partya ludowa ma wziąć|(Artykuiy w tym dziale nie pochodx: 
pon akcyę w sprawie ułożenia stosunków od Redakcyi.) 


sy Osechami a Niemcami. Jest t tural- 
o natura Dr. Kazimierz Kruszy üski, ; 


nie tylko dowolna kombinacya. W każdym ra- 
wrócił i ordynuje od 3 do 5 


zie zaznaczyć wypada, że we wszystkich obo- 
ulica Filoryańska Nr. 38. 


jJennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie 
z dnia 9 września 1899 r., godz. 1 w poładnio. 
m z sustr. 


konanie, Że jeżeli istotnie dzienniki angielskie 
(prawdopodobnie Times) ogłoszą facsimilia do- 
kumentów, wymienionych w bordereau, a zdra- 
dzających pismo Esterhazego. to wytworzy się 
nowy fakt (fait nouveau), dający wedłng usta- 
wy dostateczną podstawę do wdrożenia po raz 
drugi postępowania rewizyjnego przed trybuna- 
łem kasasyjnym, owentaalnie skasowania wy- 
roku sądu wojennego w Rennes. 


Aer krak. obserwatoryum. Dnia 10 wrze- 
ia pochmnrno , rano i wieczorem deszcz ; termo- 


metr od +-17,0° C spadł na -+10,8° C. Barometr 
niako, z małym rnchem. 


Dnia 11 września o godzinie 7 rano etan harome 
*|trn był 736,0 mm., termometru --9,0% C. Wiatr 
zachodni. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


C 
Telegraflezno | telefoniczne 


wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 11 września. (Telej.) Na wiecu kas 
chorych wybrano wykonawczą komisyę powie- 
cową, w skład której weszli p. p. Bezen, Kol- 
bnszowski, Nacher, Zelaszkiewicz i Hudec. Ko- 
misyi tej przekazano jako dyrektywę zwołanie 
ponownego wiecu za dwa lata, jakoteż wyda- 
nie drukiem wszystkich uchwał wiecu, a nadto 
referatu dra Stembartha: „O leczeniu w Kasach 
chorych“. 

Lwów, 11 września. (Telef) Zgromadzenie 
ladowe, zwołane przez partyę socyalno demo- 
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Namiestnik hr. Piniński w tych dnisch wraca 
z uriopn. Dsió ma przyjechać do Wiednia. 

Zmarli. Jaz Zajchowski, rodem z Przybów- 
ki pod Krosnem, sekretatz sądowy w Bośni, prze- 
żywasy 42 lat, umar? daia 9 września b, r. w Kra- 
kowie w szpitalu Św. Łazarza, Charakter czysty, 
z żelasmą wolą w elężkiej pracy i niedostatku, do- 
bijał się stanowiska, z którego tak wcześnie zabra- 
ła go Śmierć nienbłagana. Ciężka zawodowa praca 
połączona z tęsknotą za krajem, podkopały zdro- 
wie: straszna grużlica zabrała go w sile wieku. 

Ślub. W Stanisławowie pobłogosławiony został 
związek małżeński p. Tadensza Zajączkowskiego, 
adjunkta sądowego w Śniatynie, z p. Ireną Terli- 


zach żywo odczuwają konieczność pokoju i sa- 
nacyi stosunków parlamentarnych. 

Wiedeń, 11 września. (Telefonem) Na zebra- 
niu członków katolickiej partyi ludowej starano 
się wykazać, Że rozporządzenia językowe hr. 
Badeniego wywołały zatargi narodowościowe i 
podniesiono konieczność załatwienia kwestyi ję- 
zykowej W drodze ustawodawczej. Wypowie- 
dziano zdanie, że przy współdziałaniu umiar- 
kowańszych żywiołów stronnictw prawicy i le- 
wiey należy dążyć do uczynienia parlamentu 
zdolnym do pracy. Wytknięto rządowi jego 


Liga r Aija sij — | 98| — 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
dr. Wład. Zydłowicz, 


£ 


powrócił i ordynuje od 2 do 4 
ulica Froryańska Nr. 22 |l. p, 


y laty i 
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kowską, córką dyrektora gimnazynm, kratyczną, odbyło się wczoraj przed południem |nieczynność, z jaką pozostawał wobec różnych R 3 przemysłu w Krskewis 197! — [305] — 
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netawy w sprawie udzielenia Radzie powiatowej w 
Qzortkowie pozwolenia na zaciągnięcie pożyczki w 
wysokości 20.000 złr. 

Wiec delegatów Kas chorych zakończył się w 
sobotę we Lwowie, Uchwalono szereg rezolucyj w 
sprawie nbezpieczenia na starość i na wypadek bez 
robocia , wdów i sierot , oraz centralizacyę kas, 
Uchwalono Ntworzyć apteki komnnalne we Lwowio 

-i Krakowie. M 

Wypadek kolejowy. Onegdajszej nocy między 

Płnchowem a Zbarażem, skntkiem złego ustawienia 


zak AI d R sm «wi 


wi postulatów partyi. 

Dr. Kathrein istotnie z hr. Thunem konfero- 
wał. 

Wiedeń, 11 września. (Telefonem.) Węgierski 
minister dworu Szechenyi przybył do Wie- 
dnia. 

Minister skarbu Kaiel konferował wczoraj 
z hr. Thunem. Ministrowie Dipauli i Jẹ 
drzejowiez odbyli konferencyę z Kaielem. 

Węgierski premier Koloman Szell przybył 
do Wiednia. 


na rząd hr. Thuna. 

Poseł Daszyński mówił o stosunku kraju 
do państwa. Podnosi, że w kraju panuje stra- 
szna niedola, i że Sejm nie nie robi dla robo- 
tników. Mowca sprzeciwia się wyodrębnieniu 
Galicyi, albowiem stałoby się to kosztem stron- 
nictwa socyalistycznego. 

Lwów, 11 września, (Telefonem). Dv Słowa Pol 
skiego donoszą z Warszawy: Komitet robotniczy 
wydał odezwę, w której podnosi, iż ostatni strejk 
się nie udał. Winą tego niedostateczne przygoto- 


mieszka obecnie: ul. Podwale l. 9. 
1861 3 3 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 
1 


Kraków, Rynek, 39. 


s4obrą 
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Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej“, 


świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszaje, plamy wątrobiane, czerwoność twarzy i t. p., na 
cerze piękną bialość, świe i delikatność. Cena 60 ct. | 138 IB 


p NAA. A DŹÓCYC | 
| | a 2 Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremem Odalisek. Środek ten otrzymany z od- 
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4 Nr. 207. 


NOWA REFORMA. 


Fryzyer Kossowski 


w Tarnowie 


poszukuje zdolnego subjekta 


od 1 października lub zaraz. 
1868 1 3 


RZĄDCA DÓBR 


(Ślązak) 


poszukuje posady przy większym skar- |6% zę 


bie dóbr ziemskich; ma 25-letnią pra- 
ktykę na Slasku i w Galicyi i jest zu- 
pełnie obeznany ze wszystkiemi gałę- 
ziami racyonalnie prowadzonego gospo- 
darstwa. Posiada najlepsze polecenia 
i świadectwa. Zgadza się i na mniejszą 
płacę i ordynaryę przy pobieraniu tan- 
tyemy od czystego dochodu. — Adres : 


J. St., rządca., post. rest. IDębica. 
1565 1 2 


Dobry kucharz 


potrzebny zaraz. 


sprzedające artykuły wszel- 


„Hotel Liliana“ w Zakopanem. 
1867 1 3 
kiego rodzaju na Święta 
Bożego Narodzenia, znajdą 


[NI u mnie bardzo popłatne za- 


jęcie. — „Aeol* amerykańska cy- 
tra harfowa EICHLER, Kraków, 
Szewska 2. 1869 1 3 


z górskich świeżych jagód ma do 


sprzedania 
JAN MICHNIK 
w Bochni. 1826 6 10 


WIELKI ZAROBEK - 


bez ryzyka, także jako boczne 
zającie, nadarza się obrotnym 
wymównym i dobrze się prezentu- 
1851 jącym mężczyznom. 33 


ŹZgłoszeni* pod „Erwerb“ przyjmuje : 
Abnoncen-Expedition SCHALEK, Wiedeń, I. 


Kasa Wertheimowska N. 1 
jest tanio do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Granicznej 103 


u stróża. 1837 3 3 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowicza, 
perfumiarza z Warszawy. 
Jest to najlepsza roślinna farba, którą mo- 
żna w przeciągu 10 minut ufarbować po- 
siwiałe włosy na kolor czarny, bru- 
natny, szatyn i blond. 

W Krakowie u firm: Reim i Spółka, 
J. Hanak, T. Wyskida i Fr. Zopoth — 
we Lwowie u H. Lecna. 

Cena flakonu 1 złr. 50 ct., flako- 
niki próbne 60 et. 1166 11 12 
Główny skład : 

W Warzazawie, Nowo Senatorska, L. 2. 


pF DO WYNAJĘCIA MM 

sklep 1819 2 3 
z wielkiem wystawowem oknem, przy 
ul. Floryańskiej pod L. 25. Wiadomość 
w składzie win ul. Fioryańska 41. 


lub rządcy fachowo 
Ekonoma i pra A drykaztał 
conego poszukuje się do zarządu ma- 
- jatku o 350 mrg. roli i łąk w powiecie 
krośnieńskim. — Potrzebna znajomość 
prowadzenia chmielarni i chowu bydła 
rasowego. Zgłoszenia z odpisami świa- 
dectw nadsyłać pod adresem: Waleryan 
Stawiarski, p. Jedlicze. 

Zgłoszenia nieuwzględnione pozosta- 

ną bez odpowiedzi. 1852 2 3 


NOWO OTWORZONA » 
Pracownia sukien damskich 
i MAGAZYN KONFEKGYI DAMSKIEJ : 
Maryi Włodarskiej 


z Poznania, 1798 6 156 
w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu, 
poleca na obeeną porę w wielkim wyborze 
okrycia, płaszeze , żakiety, według 
najnowszych żurnali, po cenach możliwie niskich. 
Suknie damskie wykcnuje w jak najkrótszym 
czasie, z gustem i elegancyą, według żurnalł 
paryskich i angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekoyl w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 
Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska. 


CH. ROSENBLATT 
Kraków, ul. Grodzka L. 9. 


Poleca swój nowo założony skład ze 
szytów własnego nakładu, papieru kan- 
celaryjnego, konceptowego i listowego 
w kasetkach, również 


Eg Przybory szkolne TTBĘ 


jako to: artykuły do rysowania, malo- 
wania, pergaminy, kalki, kartony, pa- 
miętniki, albumy, notesy, bruliony, te- 
czki, torby, paski na książki, oraz in- 
strumenta muzyczne Í siruny włoskie 
po cenach niskich i stałych. 1814 4 12 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


znakomite płukanie ust, zębom nadaje białość, usuwa bó!, pruchnienie 


SAKIS-.AL=SAKIS, JAW EHNATOWICZ, 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2 


zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1:20. 176 18 0 PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


ZAKOPANE. 


Hotel i Pensyonat w nowym, z komfortem urządconym domu,  *==>+=+u== "=== Ry 


posiada na zimę pokoje z pościelą, opałem i światłem OCL z m 
I złr. za dobę. Kompletny pensyoñat z pokojem OCL 3 zir. WILLA LILIANA 
za dobę. Miesięcznie taniej. — Prospekt na żądanie — Wjazd 55 a 


od Chramcówek. 1873 1 ż0 


Franciszek Machowski 


udziela lekeyi gry na cytrze według najnowszej 
metody Enskina. Kraków, nl. św. Tomasza Nr. 8, 
1825 3 3 


PZŻ LLC ÓAŁZZZZZE GZW ||. piętro, | drzwi. 
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Muzyczne Szkoły Kaiser 


Frekwencya w r. 1898/9: 352 uczniów z całych Austro-Węgier i zagranicy. Grono nauczycielskie 
składa się z 24 osób. Śpiew, fortepian, wszelkie instrumenta smyczkowe i dęte, wszelkie teore- 


25.000 kilo |; 
SOKU MALINOWEGO 7 - miesięczny 


45 kandydatów złożyło egzamin państwowy po części „z odznaczeniem“. Prospekt można otrzy- 


mać 


wykaz dak i w pobliżu zakładów, także i w samym zakładzie. Przyjmowanie uczniów do 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- 


skowe, z kwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty. Ściśle do osoby zastosowany sposób leczenia. 
Ceny przystępne. Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kąpielowy. 


Kaiserbad | 


ZOGOOOOIOGOODOGOOGOOGOOOEGE | 


BRACIA BARTIK 


W TARNOWIE: b 
Fabryka maszyn i pilników, 
Odlewarnia żelaza i metali, 


polecają: 
maszyny rolnicze, pompy, sikawki, maszyny 
do wyrobu drenów i wszelkie wyroby w zakres 
fabrykacyi maszyn wchodzące, jakoteż pilniki we wszyst- 
kich gatunkach. 1422 10 20 


JReperacye maszyn i nasiekiwanie pilników 
uskutecznia się szybko i po najtańszych cenach. 


TAPETY. 


Wyroby krajowe i zagraniczne. Wielki wybór Secession. Naślado- 
| wanie szkła pstrego. Odbijanki (papier do odbijania). 


J. F. Burchardt 


WIEN, 1847 3 12 
I. Bezirk, Goldschmiedgasse 8. 
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> Księgamia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


POLECA: 

Jaroszyński Ed. Leon XIII. i demokracya chrześcijańska. 30 ct. 

Jeż X. Mateusz. Egzorty do młodzieży szkolnej, opr. złr. 1:50. 

Nauka wiary katolickiej. Część I. podręcznik dła szkół średnich, 

w oprawie 1 złr. 

Kallienbach Józef. „Dziady“ Mickiewicza w oświetleniu P. Maryi 
Konopnickiej. 50 ct. 

Katechizm mały religii katolickiej. Zatwierdzony przez Episkopat 
austryacki w dniu 9 kwietnia 1894 r. 6 ct. 

Kraushar A. Bonneau, Ostatni konsulat generalny Rzeczypospolitej tran- 
cuskiej za Stanisława Augusta (1759 —1805) 1 złr. 

Mickiewicz i Puszkin, oraz społeczeństwo polskie i rosyjskie, 
przez *„*. 40 ct. 

Niemojewski Andrzej. Listy człowieka szalonego. 2 złr. 

Peplowski Schniir Stan. Ź papierów po Fredrze. Przyczynek do 
biografii pocty, z portretem AL hr. Fredry, z widokiem pomnika 
we Lwowie. Złr. 1:20. 

Schloesing'a T. (syna). Zasady chemii rolniczej, przekład z francu- 
skicgo. Złr. 1:20. 

Sieroszewski Wacław (Sirko). 
mieńskiego. ŻZłr. 1:60. 

Trzy dni w Zakopanem z notat emeryta przepisał K. Bartoszewicz. 40 ct. 

W naszych sprawach. I. Szkice w kwestyach ekonomiczno- 
społecznych, napisali: W. Grabski, J. Waliszewski, Dr. St. Bukowie- 
cki, Z. Korsak, B. Bonfałł, St. Kłobukowski i H. Radziszewski. Złr. 1-25. 

Wacław X. Kapucyn. O cudownym obrazie Matki Bożej w ko- 
sciele OO. Karmelitów w Białyniczach. Złr. 1:50. 

Wrotnowski Antoni. Porozbiorowe aspiracye polityczne na- 
rodu polskiego. Złr. 8:50. 

Żeleński Wł. i Roguski G. Nauka harmonii oraz pierwszych 
zasad kompozycyi, wydanie drugie. 4 złr. 1777 3.3 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


x 
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PRZEZ WYSOKĄ C. K. RADĘ SZKOLNĄ KRAJOWA KONCES. PRYWAT. 


w Wiedniu, VII., VIII. i III. 26 rok szkolny. 


tyczne wykłady, mieszany chór, orkiestra, kursa fachowe i uzupełniające. 
wulietni kurs dila nauczycieli, 
Kurs przygotowawczy do ce. k. egzaminu państwowego, 
kurs śpiewu kosśscieinego dla chłopców, 
kurs muzyki orkiestralnej i dla kapelmistrzów, 
oddział do teoretycznej nauki listownie. 


zadarmo od kancelaryi zakładu : Wiedeń, VII/I, Zieglergasie Nr. 29. Dla zamiejscowych 


5 października, a w miarę wolnych miejse także w ciągu rokn. 1863 1 2 


Risztau, powieść z ilustracyami A. Ka 


SAPOMENTHOL 


(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 


myślu koło Tarnowa. 

Srodek popularny, w cierpieniach reumaty- 
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po cenie: Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy. 

Celem- ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli* i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zminiaj- 
szony tu obok się znajdujący. 1855 44 0 


Rumy i Araki. 


Bufet na dole 


zaopatrzony w świeże delikatesy 
tudzież sale jadalne 
dla śniadań. obiadów 
i kolacyj, 


Do wynajęcia pod Nr. 70 przy 

(ul. Karmelickiej 

5 lub 4 ouszemne pÓKÓJA, 
przedpokój i knehnia, z balkonem osob , strych 
i piwnica, na I piętrze, widne, sucbe, z wido- 
kiem na park Krakowski i okolicę, od 1 paź 
dziernika 1699 r., oraz sklep z restaura-yą 
zaraz, tudzież pokoje kawalerskie bar- 
dzo ładne zaraz.— Wiadomość u właś iciela: Plac 
Matejki L 2, lub n stróża na miejsen 1780 5 5 


Od dawna słynny zakład wodoleczniczy do 
matural. leczenia wszelkiemi sposobami. 
——, Wielki park. Wspaniała górska 


Linia Monachium — okolica. Kąpiele świetlane, po- : 
Kufsteln w Salcburg — | Rosenheim jers, eaa AD zdrową, smaczną kuchnię, 
Wiedeń. COISA 


solankowe, mułowe, ziołowe, pia- 


Piwo pilzneńskie i bawarskie, 
poleca 177455 


Bl. KLIMEK 


w Krakowie. 


Świeży miód pszczelny 


przesyła w 5 kg. puszkach po zir. 2 50 
za zaliczka J. Menczer, Mikulińce 


1781 9 10 
Polka, 28 lat ma- 
Młoda osoba (ai dobrze i 
praktycznie wychowana, znająca 
się dobrze na szyciu, poszukuje miej- 
sca jako panna służąca lub bona. Wia- 
domość u Katarzyny Gorączko w Kra- 
kowie, ul. Blich I2. 1841 2 2 


647 29 30 


Lekarz kierujący: Dr M. Zimmermann (przedtem w kąpielach Thalkirćhen). 


Wina węgierskie i austryackie. 
‘yew fojiewzoj AueduezS 


o 9 o 
Christoph’a lakier 
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka złr. 5.90. 

W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek główny, L. 6. 

W Jaworznie: T. Dendera, w Kołomyi: St. Romanowicz, we Lwowie: 
A. Hibner, Friedrich i Beaeok, w Mielou: S. Brandmann, w Nowym Sączu: 
J. Kosterkiewiez, w Przemyślu: W. Szafran, w py deca T. Kwiatkowski, w Stryju: 
Droguerya Kindlera, w Tarnowie : W. Brach, w Żywcu: J. Danko. 1682 1l 20 


Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy“ wyszły i są do nabycia 
w księgarni G. Gebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administra- 


Wódki i Likiery. 


a j e 
sadzonki 3-letnie, silne, Argentenil, po 
2 złr. 100 sztuk; białe jak mleko, ol- 

brzymie, po 2 złr. 100 sztuk. 
Konwalie olbrzymie, po 60 cent. 


= 100 sztuk. 
Cenniki na żądanie franco. 


Lwów, plac Halicki Nr, 7, 
Józef Kopaczyński, 


b. zastępea firmy Jana Spożarskiego 
Rękawicznik i Bandażysta, 


s 7 z samej zwierzyny i drobiu, oleca sie S PUHI i. 
cyi „Nowej Reformy“: Bulion po 7 IE 50 k. po ieii E Ma R u A | 
i po 5 złr. kilo. 1765 4 6 ę I własnego wyrobu, 


LISTY: ZADO I OSYJSKI8GO Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


serya WIELE. 


Odbitka z „Nowej Reformy*, obej- 
mująca 182 stron druku in 8-vo. 
Cena 80 ct. 


Ugoda polsko-rosyjska 
w swietle prawdy, 


Spólnika (spólniczki) 
z kapitałem do intratnego interesu poszukuje 
zaraz młody przemysłowiec (kawaler) z ukoń- 
ezoną wyższą szkołą przemysłową wiedeńską i 
paryską (krój sukien damskich, męskich i dzie- 
cięcych:, prowadzący od dłuższego czasn maga- 
zyn w Paryżu, a chcący przenieść się do jedne- 
go ze stołecznych miast w kraju. Zgłoszenia pod 
„Pomysłowski* post. rest. Tarnopol 
1848 2 2 


Niężczy?” 


Słynnemi są w świecie moje prawnie > | 


Poszukuję administracyi majątku, 


nione, jedynie istniejace wynalazki przeciw Jll danym razio za kaacyą Jab dieławy wię 
; ieta J. Augenfeld. uprz. właś. patentu Wie- kszego, majatku aian a W. ana 1900 r 
odbitka „Listów z Warszawy”, Za- aerd, upre what patento PEROS |Z. 1000 poste rest. Gorlice. 77 4 4 
mieszczanych w „Nowej Reformie*, 2 E K TĘ GARNI 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena S A A 
e ad Gw a 9 pryszcze i wydelikatnia E i W. Doboszyńskiego 
Wschodnia pasta piękności, słoik 35 cnt, w St 
3 „D anisławowie 
Listy: ZAbOTI rosyjskiego © Mydta ze soku białych lilij po 35 cnt. poleca : 
serya G Jedynie do nabycia w 0: ay maga Dzieła Juliusza Słowac- 
Odbitka szeregu korespondencyj ; 3 Bacia Nr. 27 da ETY kiego, wydanie zupełne w 
oryginalnych — zamieszczanych Za skutek ręczy się. 6 tomach, opracowane przez 
w „Nowej Reformie* — 0 sto- prof. języka polskiego Piotra 


sunkach w Królestwie Polskiem, 
obejmująca 164 strony druku in 
8vo. — Cena 80 ct. 206 


00000000000 


Pa 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 809 123 v 


w. Halski 


Krakowie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Parylaka, oprawne złr. 1-80. 
Dzieła Adama Mickiewi- 
cza, wydanie jubileuszowe w 4 


tomach, oprawne złr. 1:25. 
936 13 0 
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ki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 
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Kraków, 12 Września 1899. 
uczęszczające do gi- 
mnazyum lub in- 


PADI] 352,» 


kowych w Krakowie, znaleść moga 
pomieszczenie i troskliwą opiekę 


w pensyonacie A. Berpńskiej 


Kraków, ul. Krupnicza 8, I. piętro. 
1673 11 0 


Pierwsza galicyjska Fabryka | E 
sztucznego lodu 


w Krakowie, u!. Biskupia 9 I I. 
zy | a] 


í S. ~ 
apo aea aa m wiam 
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= |"PPR = 
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CENY LODU: 
4 słupy (1 me.) zł. 140 I 1, słupa a |) 
słup . . . ct, 35 | "a słupa . et. 12 


Lodu z wody dystylowanej dla chorych nabyć 
można w fabryce po cenach dotychczasowych. 
ms Dostawy hurtem i stałe dostawy po 
cenach znacznie zniżonych. "gm  Porozumieć 
się można w fabryce między godz. 8—12 rano 
i 2—6 po poł. w dnie powszednie. — Pokojowe 
łodownie na składzie po cenach fabrycznych. 


1577 20 150 Zarząd fabryki. 


| Kto 


aa On I ADO 


i lampasów 
oszczędzić sporo pieniędzy Z 


niech zażąda 
najnowszych wzorów 
od firmy 1219 6 6 


Erstes Ostdeutsche Tapeten- 
Versandt-Haus 


Gustaw Schleising. 


w Bydgoszczy 
(Bromberg, Poznańskie) 
dostawca. książęcych domów. Rok zał. 1868. 
Przewyższają one szczególnie w tegoro- 
cznej porze nadzwyczajną taniością i zdu- 
miewającą pięknością wszelkie inne, a na 
żądanie wysyła się je wszędzie opłatnie. 
Tapety naturell od 6 ct. za zwój. 
Tapety złote od 12 ct. za zwój. 


Bmg Przy zamówienin pożądanem jest po- 
danie ceny, w jakiej kto życzy sobie tapet. 


„kKiora* 
W pracowni sukien damskich 


ndzielam lekcyj kroju systemem 
francuskim oraz najświeższym wiedeń- 
skim, po przystępnych cenach. 1384 110 
„Flora“, Kraków, ul. Karmelicka 17. 
Bs Poszukuję zaraz kilka uzdolnionych panienek. 


Guwernantki, nauczycielki z paten- 
rami z jęz. niem.. franc., angiel., muzyką, bony 
Polki i Niemki i froblanki, poszuknią posad. 

Une bonue frangaise tronvera un placement. 


Biuro umieszczeń Maryi Stehlik, Rynek 7 
Krakó 850 1 8 


ków. 1 


Konkurs 


na posadę rachmistrza Kasy 
Oszczędności — z płacą 1400 zł. 
i dodatkiem służbowym 400 zł. — 
ewentualnie : 
likwidatora z płacą 1200 zł. 
i dodatkiem służbowym 250 zł., 
adjunkta |. klasy z płacą 
1000 zł. i dodatkiem służbo- 
wym 200 zł., 
adjunkta II. klasy z płacą 
800 zł. i dodatkiem służbowym 
150 zł., 
z prawem posunięcia się na wyż- 
szy stopień płacy, z prawem do 
emerytury i obowiązkiem złożenia 
kaueyi do wysokości płacy rocznej. 
Ubiegający się o jedną z powyż- 
szych posad ma wykazać: że nie- 
przekroczył lat 40 życia, że ukon= 
czył z dobrym postępem wyższe 
gimnazyum lub inny na równi 
stojący zakład naukowy, zdał egza- 
min z rachunkowości państwowej 
przed komisyą rządową, uczynił 
zadość przepisom służby wojsko- 
wej, nabył praktykę przy kasie 
oszczędności lub innej instytucy! 
finansowej, dalej ma wykazać się 
świadectwem dobrego zdrowia 1 
świadectwem niepoślakowanego z8- 
chowania się. 
(,Posady nadane będą w pierw- 
szym roku prowizorycznie. 
Termin wniesienia podań do 
80 października 1899 ”* 
na ręce: „„JByrekcyi Ks” 
Oszczędności miasta SN" 
wego Sącza.* 1808 3 8 


Rządca drukarni A. Szyjewski: 


"HE 


